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Wykrycie olbrzymiej afery podatkowej w Polsce 

ZydZi oszukali państwo na 10 milionów zł 
Rewizje w Gdyni, Wilnie, Krakowie i Warszawie - Nadużyć podatkowych dokonywano 
od wielu lat - Koncern Zydów Mazurów, właścicieli Łuszczarni Ryżu w Gdyni w potrzaska 

War s z a w a. (Tel. wł.) Równo­
eześnie z wykryciem afery dewizowej 
urzędnika Banku Polskiego Neuman­
na, władze skarbowe zlikwidowały 
aferę podatkową., obejmującą. nie tylko 
Warszawę, ale również całą. Polskę, a 
zwłaszcza \\ ilno. 

Stwierdzono, że niejaki Eliasz Ma­
zur przy udziale rozmaitych swoich 
agentów dokonywał większych nad­
użyć podatkowych, wskutek tego prze­
prowadzono rewizję w domach rodziny 
Mazurów oraz u urzędników poszcze­
gólnych firm. 

Przeprowadzono badanie ksiąg i o­
pieczętowano wiele dokumentów w 
szeregu firmach, a również w Łuszczar­
ni Ryżu w Gdyni. Dalej dokonano re­
wizji w mieszkaniu dyrektora Choro­
dyńskiego w Gdyni, dalei w Krakowie 
w biurach firmy Polsko-Gdyńskiego­
Przemysłu Ryżowego, tudzież w Towa­
rzystwie . Łuszczarni Ryżu i Młynów 
Krakowskich, przy czym rewizji doko­
nano również u dyrektorów odnośnych 
:Wasserbergera i Anholta. 

Pobieżna lustracja zabranych pod­
e~as rewizji dokumentów i kSią.g, od­
PISÓW korespondencji i rozmaitych 
aktów, stwierdziła, iż wszystkie te fir­
my dokonywały nadużyć podatkowych, 
dochodzących w łą,cznej sumie do 10 
milionów złotych. 

stwach księgowano niezgodnie z fak­
tycznym stanem rzeczy. 

Mazurowie nie po raz pierwszy sta­
ją. pod zarzutem nadużyć podatko­
wych. W firmie "Elma" wykryto w 
1934 roku wielkie nadużycia skarbowe 

na sumę 4 i pół miliona złotych. Wte­
dy władze skarbowe wyegzekwowały 
tę sumę. 

Dodać należy, że jeden z Mazurów 
był prezesem gminy żydowskiej w 
Warszawie. (w) 

Spisek g generałów chińskich 
Odmówni oni poddania się ro zkazom rządu nankińskiego -

Doszło już do starć ze zbułowanym.i wojskami 
L o n d y n. (Tel. wł.) W Chinach 

wynikł nowy zatarg. Dziewięciu ge­
nerałów, dowodzę.cych wojskami by­
łego marszałka woj k północno - za­
chodnich Chin, a pozoRtających obec­
nie pod bezpośrE'dnim dowództwem 
samego marszałka Czang-Kai-Szeka 
i generała Yan-Khu-Czenga, odmówi­
ło podporządkowania się pod rozka­
zy l'zą.du nankińskiego. 

Generałowie ci motywują. swoje 
stanowisko w okólniku, prz.esłanym 
wszystkim generałom chińskim i do­
wództwem poszczególnym. tłumacząc, 
że rzą.d nankiński nie wypełnił da­
nych w zwią.zku ze sprawą. generała 
Czang-Sue-Lianga przyrzeczell. - W 
szczególności generałowie protestują. 
przeciwko skoncentrowaniu w okoliCY 

• 

Tungquan 10 dywizyj nankillskich. 
Według niepotwierdzonych dotą.d 

dnniesień z Peipingu, w okolicy 
Tungquan i Rua-Hsien, doszło do 
starć z wojskami zbuntowanych gene­
rałów. W zwią.zku z tym wojska 
nankińskie, które po likwidacji bun­
tu generała Czang-Sue-Lianga opuści­
ły prowincję Szensi; otrzymały ·t·oz­
kaz powrotu do zagrożonych przez 
buntowników terenów. 32 samoloty 
nankillskie, zatrzymane w chwili wy­
buchu buntu przez Czang-Sue-Lianga 
w Sian-Fu, w dniu 12 grudnia, zdo­
łały jeszcze w ostatniej chwili prze­
dostać się do wojsk rządowych i obec­
uie wezmą udział 'W akcji przecIwko 
:,piskowi dziewięciu generałów chill­
skich. 

Nadużycia polegały na ukrywaniu 
obrotów i dochodów od wielu lat. Fir­
my nie księgowały nadchodzących Na froncie walk w Hiszpanii 
transportów towarowych, które faktu- K . t k b t 
rowano na okaziciela, ażeby w ten spo- rwawy a a na agne V sób utrudnić kontrQlę władzom skar-
bowym. Przedsiębiorstwa należały do 

koncernu, będą.cego własnością. rodziny WOJ 'ska narodowe kos~tem wielkich ofiar ~dobyły wa~ne 
Mazurów, a przede wszystkim Eliasza 
Mazura, którego własnością. jest osła- , p~ycje strategic~ne 
wiona Łuszczarnia Ryżu w Gdyni. P a ryż. (PAT) Korespondent Ha- okopów. O świcie wojska rządowe od-

Łuszczarnia Ryżu w Gdyni jest, jak vasa donosi z Avila, pÓ stronie po- parto. 
wiadomo, jednym z największych za- wstańców: Dn. 7 bm. pod Madrytem Około godz. 9 rano narOdowcy roz­
kładów'.tego rodzaju na Bałtyku. a wy- rozgrywały się dwie akcje drama- poczęli silny atak na wzgórza Humera 
łą.cznym monopolem w Polsce Mazura. tyczne. i Pozuele i na miejscowości o tychże 
Osławiony "polski król ryżu" nie za- Na 2 godziny przed świtem, gdy woj- nazwach. Lekka mgła utrudńiła ope­
dowolił się tym, że jako monopolista, ska narodowe atakowały szosę do La racje. Artyleria bombardowała bez 
Pozbawiony konkurentów, dyktował Coruna pod Arawaca, wojska rzą.dowe przerwy ckopy rządowe. Okol o godz. 
cenę ryżu na rynku wewnętrznym, rotpoczęły natarcie. aby zwolnić od 12 w południe wszystkie pozycje zosta­
zbierają.c w ten sposób milionową. przeciwnika Casa deI Campo. Walka ły zdobyte kosztem wielkich ofiar. Za­
fortunę, ale chcą.c jeszcze zarobić na trwała krótko, ale przebi(}g jej był jęto Pozuele, Humera, Carro delia 
skarbie państwa, uchylał się przed krwawy. Wojska rzą.dowe rzuciły się Cruz, Cerro de las Perticones i Cerra 
płaceniem właściwych podatków, któ- na okopy narodowców w mroku, a wa!- de la Plate. Jedynie Pozuele zdObyto 
rych wysokość w jego przedsiębior- ka na bagnety odbywała się w głębi DeZ walki po okrążeniu go zewszą.d. 

J eden z oficerów z otoczenia gen. 

Szwajcaria tępi akcję werbunku 
do Hiszpanii 

Mola oświadczył korespondentowi Ha­
vasa: 

- Nigdy jeszcze czerwoni nie od­
Ilierali tak zaciekle i z taką. brawura. 
naszych a.taków, nigdy też atak na­
szych wojsk nie był równie gwałtow­
ny. Osiągnęliśmy sukces za drogą. ce­
nę, ale za to sukces całkowity; na pół­
nocno - zachodnim odcinku pod Ma­
drytem wygraliśmy. 

Wlad~e dokonały całego s~ere gu aresrlowań obywateli ~e­
sl.ich i austriackich 

B ern. (PAT) Szwajcarskie wła­
dze bezpieczeństwa występują z całą. 
surowością. przeciwko akcji werbowa­
nia na tel'ytorium Szwajcarii ochotni­
ków do Hiszpanii. \V ostatnich cza­
sach dokonano na tym tle całego sze­
regu aresztowań. Między innymi are­
sztowano w ZU1"ychu 4 obywateli 
szwajcarskich, którzy ułatwiali ochot­
nikom z Jura, Bazylei i Genewy wy-

jazd do Hiszpanii. 
W tych dniach aresztowano jedn~ 

go z mieszkańców Genewy, u którego 
Okręty powstańcze 

bombardują 

po powrOcie z Hiszpanii znaleziono P a ryż. (PAT). Donosza. z Perpirg-
500 tysięcy franków, przeznaczonycłl na n, iż dziś z rana 2 okręty .floty po­
na zakup broni. W Bazylei na dworcu wstańczej ostrzeliwały Culera i Port 
aresztowano 50 obywateli austriackich Bou dają.c do 20 wystrzałów w kie­
i czeskich, starają.cych się dostać przez runku każdego z tych portów. Okręty 
Szwajcaorie do Francji. • prowadziły między sobą. sygnalizację 

• śWietlnQ.. 

Po strzelaninie oba skierowały gi~ 
ku wschodowi. Wyniki bombardowa­
nia, które obserwowano z lipii Corbe­
re do JurneIle jeszcze. nie sa. znane. 

Sprawa zatargu 
n ,lem i ecko-hiszpańskiego 
B e r l i n. (PAT.) Niemieckie biu­

ro informacyjne donosi: Żą.dl:lnie Wy4 
stosowane przez admirała dowodzą.­
cego flotą niemiecką. w Hiszpanii do 
czerwonych władców w Walencji w 
sprawie wymiany reszty ładunku i 
pasażera parowca "Palos" na 2 ~~er: 
wone statki handlowe "Aragon 1 
"Marta Junguera" pozostało bez odpo­
wiedzi. Wobec tego rzą.d Rzeszy ni>&­
mieckiej przystą.pi do zapowiedzia­
nych w sto~nnku do obu tych stat'" 
ków zarządzeń. 

Samoloty amerykańskie 
jednak dotrą do Hiupanii 
Was z y n g t o n. (P AT.) Zastępca 

sekretarza stanu spraw zagr. Meksy. 
ku oświadczył, iż wydarzenia ostat­
niego tygodnia skłoniły rzą.d meksy­
kailski do ponownego roz~trzenia 
zakazu eksportu do Hiszpami mate­
riału wojennego, pochodzą.cego ze 
Stanów Zjednoczonych. Samoloty 
amerykańskie, które przybyły do 
Vera - Cruz, będą wysłane do Hiszp·a­
nii. Reuter zaznacza, iż transport ten 
zawiera sześć samolotów. 

Zamofldowanie Angielki 
w Nankinie 

N a n kin. (PAT). W pobliżu mu­
rów miasta znaleziono ciało kobiety. 
Jak zdaje się, jest to miss Pamela. 
Werner. córka b. konsula brytyjskiego 
w Fu-Czen, któr padła ofiara. zbrodni. 

SędziOWie blokady 
akademłck-iej 

War s z a w a. (Tel. wł.). Ustalony 
został skład nadzwyczajnej komisji 
ministerialnej dyscyplinarnej, którą. 
powołał minister oświaty do przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie zajść 
listopadowych na wyższych uczelniach 
I uniwersytecie warszawskim. 

Na czele komisji stoi profesor uni­
wersytetu Bohdan Nawroczyński, były 
rektor politechniki Warchałowski, pro. 
fesor SGGW Stanisław Turczynowicz, 
profesor Jerzy Loth z SGH, a ponadto 
pl'zedstawiciele senatów wszystkich 
uczelni. (w) 

Wyraźna poprawa 
w zdrowiu Ojca ŚW. 

R z y m. (P AT) W stanOie zdrowia 
Papieża nastąpHa dals-za poprawa. Pa­
pież będzie mógł na parę godiin dzien­
nie opuszczać łóżko. W c z CYr aj z rana. 
już podniósł siQ na krótki cza~. Dusz­
nica ni.eomal ustąpiła. Jasność umy­
słu i siła woli chorego są. nienaruszo­
ne przez chorobę. 

Dziś Papież przyjmie kard. Euge­
niusza Tisserand, przewodniczą.cego 
kongregacji Kościoła wschodniego. 
Wczoraj z rana Papież przyją.ł, jak 
zwykle, sekretarza stanu kard. Pa­
celli.· 
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Fiasko komunistów na Morawach 
Urzt(d~ili 120 wieców i "frontu ludowego" f(twor~?lć 

nie ftdolali 
Mor. Ostrawa. (PAT) Według wilynlniepowodzeniem, gdyż w żadnej 

aoniesień "Moravsko-slezskeho Den:- miejscowo$ci na Morawach nie zdołali 
ka", komuniści czescy urządzili na Mv- oni utworzyć t. zw. "frontu ludowego" . 
il'awach w ostatnich kilku mi~siacach Obecnie, dla ratowania sytuacji ko­
ponad 120 wieców i zebrań agitacYi- munistów w tej części kraju, odbywa 
nych na rzecz .,frontu ludowego" w tournee odczytowe prezes partii komu­
Czechosłowacji. nistycznej w Czechosłowac j i posel 

Dziennik stwierdza, iż akcja komu- Gottwald. 
111Stów czeskich spotkała się z całko-

Echa zawodów o puhar Gordon -Benetta 
Znamienny proces '1łtie.d~!/ aeroklubem slou'acldm, a pilo­

tem blllonlł "Bratislava" 

Morawska Ostrawa. WAT). żadnego balonu na zawody o puhar 
'Jak donosi prasa czeska, przed ~ąclem Gordon Benetta nie wysyłała a załogę 
w Bratyslawie toczy się proces między balonu "Bratislava" twor'lyli dwaj cu­
aeroklubem słowackim a pilotem balo- dzoziemcy, nie wiadomo przez kogo 
Q,u ,.Bratislava", który w r. 1934 brał angażowani. Jeden z pilotów balonu, 
udział w zawodach o puhar Gordon- obywatel niemiecki oświadczył przed 
Benetta w 'Varszawie. sądem, iż wzia.ł udział w zawodach na 

Proces wynikł na tle finansowym, wyraźne życzenie aeroklubu czeskosło­
gdyż prezydium aeroklubu słowackie- wackiego, który zobowię.zał się cały 
go odmówiło katcg-orycznie finanso- lot finansować. Proces odroczono, ce­
wania lotu balonu ,.Bratislawa'· wy- lem przesłuchania nowych świadków. 
tiaśniając równocześnie. iż aerokhib 

Groźba zatargu Francji z TUr[!iI 
Pras·a frhncuska alm'łnu;le o mo~li"vości hl.reckiego ~ma­

cllu stanu tV sand:i1aka A.leksandretty 

P a ryż. (Tel. wI.) Na tle roszczeń 
Francji i Turcji do Sandżaku Aleksan­
dretty wybuchł ostatnio zatarg fran­
cusko-turE\.Cki z uwagi na luoki, jakie 
poczynił prezydent Turcji. Podjął on 
mianowicie podróż do Sandżaku Ale­
ksandretty w sprawach politycznych. 
WYWOłało to w kołach francuskich 0-

Wybuch 
W fabry'&e p'rzetworów 

Pa-ry ż. (PAT) Na przedmieściu 
Saint Denis nastąpił w fa.br,yca .prze­
tworów chemicznych wybuch. Kilka 

A Il'obotników odnrosło ciężkie obrażenia. 

Próby porozumienia 
Paryża z Berlinem 

B e l' l i n. (Tel. wl.) Prasa. niemiec­
ka donosi. że po ostatniej mowie min. 
Delbosa w izbie deputowanych polity­
ka francuska ujawnia wyraźnie ten­
dencje do nawią,zania rozmów z Niem­
cami. Przede wszystkim mianoby u­
stanowić maksymalną. granicę zbrojeń. 

P a ryż. (Tel. wł.) Podobnie prasa 
francuska notuje pogłoski, jakoby rząd 
niemiecki zamierzał nawiązać z Fran­
cją rokowania, odnoszące się zwłaszcza 
do zagadnień gospodarczych. 

Odpowiedzi Niemiec i Włoch 
B e r l i n. (Tel. wI.) Ambasadorzy 

Francji i W. Brytanii 9trzymali notę 
niemiecko-włoskę. w aprawie propo~y­
cyj francusko-brytyjskich, dotyczących 
wysłania ochotników do Hiszpanii. 

bawę, czy nie dojdzie do tureckiego 
zamachu stanu w Sandżaku Aleksan­
dretty. 

Warto dodać, że dotychcazs Francja 
nad Aleksandrettą spTawowała funk­
cje mandatowe. Sprawa prawdopodob­
nie znajdzie swoje zakończenie na fo­
rum Ligi Narodów. 

Zgon dowód1cy brygady 
"czarnych koszul" 

R z y m. (P A T). Donosza z Add is 
Abeby, że zmarł tam genetał Vittorio 
Verne. dowódca brygady czarnych ko­
szul pI!. .~1 lutego". Generał Verne 
zmarł po krótkiej, lecz ciężkiej chąro­
bie. 

Echa zajścia z "Palosem" 
Lond)"n (ATEl Min. Eden pl"Zyjął 

niemieckiego charge d'affaires dr. 
Woermana l omówił z nim. jak twier­
dzą, notę rządu walenckiego w sprawie 
zajŚć rl "Palosem" oraz środki odweto­
we floty niemieckie.i. 

Eden ma zamiar pTzychylić się do 
żądania rządu walenckiego i przeka­
zać jego notę komitetowi nieinter­
wencji. 

Poż,ary fabryk w Niemczech 
War s z a wa. (Tel. wl.) Niemiecka 

prasa emigracyj.na donosi, że Vi Rzeszy 
niemieckiej wybuchają od czasu do 
czasu pożarY w zabudowaniach fa­
brycznych. 

Taki pożar wybuchł w jednej z fa­
bryk w' Hanower-Limmer. Fabryka ta 
na polecenie ministerstwa wojny zo­
stała przystosowana do produkcji 
sztucznego kauczuku. (w) 

N,a ·krześl,e elektrycznym 

W nocie stwierdza się, że nie kto 
Inny jak właśnie rządy niemiecki i 
·włoski domagały się od poczę.tku po­
łożenia kresu wyjazdom ochotników 
do Hiszpanii i że właśnie rzę.dy bry­
tyjski i francuski żę.dania te odrzuciły. 

Oba rzę,dy zapytuj~ czy projekto- L o fi d y n. (ATE). Z Albany w sta-
wany zakaz nie będzie stanowił w nie Nowy Jork donoszę., że miało zgi­
praktyce jednostronnego przywileju nąć na krześle elektrycznym w sław­

·dla czynników, zwalczających narodo- nym więzieniu Sing-Sing sześciu mło­
wę. władzę hiszpańską. Rządy nie- dQcianych przestępców, skazanych za 
miecki i włoski uzależniają swoją zgo- rabunek i morderstwo. 
dę w sprawie ochotników od tego, czy Gubernator stanu Lehman zamie­
'inne państwa zdecydują. się na zajęcie nil trzem skazanym karę śmierci na 
.identycznego stanowiska i czy roz- dożywotnie więzienie. uzasadniając 
strzygnięcie innych zagadnień, związa- krok swój tym, że w instancji odwo­
nych z pośrednią interwenc-ją, nastąpi I ławczej zatwierdzenie wyroku śmierci 
niezwłocznie. nie nastąpiło jednogłośnie. 

r. Spadek. Protest urzędnik ów 
sWlatowego bezrobOCia banko. wy'ch w Porn.aniu 
G en ew a (Tel. wł.) Kwartalna sta-

\ystyka Międzynarodowego Biura P o z n a ń, 8. 1. - W związku 2l re­
Pracy wykazuje. że w okresie od Sierp- dukcją 30 pracowników Banku Związ­
nia do grudnia r. ub. bezrobociesp~dło ku Spółek ZarQbkowych - o czym do­
w większości krajów świata. . nosiliśD;ly - odbYło. się w sali Domu 

Ta stała poprawa. n()towanłJ, już od Królowej Jadwigi Y/-Po.znaniu zebranie 
.4 lat, jest szczególni~ wyraźna w Wiel- protest.acyjne .z u<lziałem ponad 500 
kiej Brytanii, na Węgrzech. na Łotwie, pracowników,b,anków i Komunalnych 
W Jugosławii, Bułgarii, Estonii, . Ja- Kas OszczędnoŚci m. Poznania. W re­
ponii i Szwecji, w których to krajach zolucji, przyjętej na zebraniu, bankow­
.1iezba zatrudnionych w przemyśle jest cy stanowczo domagają się cofnięcia 
obecnie WYŹlSza, nw W roku najwywej redukcji, nazywają.c ją. czynem nie.spo­
i:on~ ~JU,. r .... ---.. -----. ~I' . - - "-' 

J,' ''''" , 

Rewolucja w Meksyku? 
M e k s y k. (P AT). Koła miarodajne 

zaprzeczają, stanowczo szerzonym za­
granicą, pog-Ioskom o ruchu rewolucyj­
nym w Meksyku. 

Echa trag~cznej śmierci 
belgijs.kiegu dyplomaty 
Bruksela (P,AT). Na posiedze­

niu komisji spraw zagr. senatu min. 
Spaak złożył oświadczenie o okoHcz­
nościach tragicznego zgonu charge 
d 'affaires beJgijskie:;o w Madrycie hr. 
Borchgrave (padł na posterunku śpie­
sząc z pomocą swoim rodakom, zabi­
ty przez czerwonych - red.). 

Rząd belgijski zwrócił się do. Wa­
lencji z notą, w której żąda przepro­
szenia. odszkodowania dla rodziny w 
sumie miliona fr., wydania ciała zabi­
tego am):>asadzie i oddania honą,rów 
wojskowych. 

Według raportu. ambasady hl'. 
Borchgrave został pochowany w odle­
głości 17 km od Madrytu w dole wraz 
z 21 innymi. Ciało zabitego było do 
połowy rozebrane, w czaszce tkwiły 2 
kule. Samochód .hr. Borchgrave zna­
leziono nienaruszony w rękach czer­
wonych żołnierzy. Ekshumacji do­
tychczas nie dokonano. 

śmerć na klepisku 
Toruń (PAT) W Skarlinie, w pow. 

starogardzim, wydarzył się tragiczny 
wypadek. Przy wkładaniu zboża do 
młocarni konnej, pochwycony został 
przez wał obrotowy, właściciel gospo­
darstwa Szustkowski. Nieszozęśliwy 
został rzucony przez wal kilkakrotnie 
o klepisko, ponosza.c śmierć na. miej­
s-cu. 

Trzęsienie ziemi 
A t e n y (ATE) Okolice miasta Pyr­

g()S w zachodniej części Pelo.ponezu 
nawiedzone zostaly przed południem 
przez gwałtowne trzęsienie ziemi. 

Według dotychczasowych informa­
cyj ni.e można jeszcze ustalić ilości 
ofiar w ludziach. W każdym razie lud­
ność została ogarnięta paniką i więk­
szość mieszkańców OPUściła m i8J.S to, 
biwakując pod gołym nie/bem. ' 

Ryga (ATE) W miejscowośti Ra­
kiszki niejaka 'rrymbilisowa powila o­
statnio czwora<:zld ~.l dwóch chłopców 
i dwie dziewczynki.. 

\Vszystkie dzieci cie.sza. się dobrym 
zdrowiem, jak równi.eż matka. W ro­
ku 1933 Trymbilisowa pOwiła tro.jaczki. 

G'roźba epim'edH g'ry'py 
L o n d y n. (P A T). Reuter donosi, 

iż w ciągu ostatniego tygodnia w Lon­
dynie i innych większych miastach 
Anglii i Walii zal'ejestro\vano 325 zgo­
nów z powodu grypy. W popnednim 
tygodniu zgonów takich było ' 97. 

W samym Londynie w ostatnim ty­
godniu zmarło na grypę 128 osób, na 
bronchit - 119, nę. zapalenie płuc -
215. 

N o w y Jork. (PAT). Epidemia 
grypy w Stanach Zjedn. sta.ie się co­
raz bardziej groźna.. Ze wszystkich 
większych miast nadchodzą, wiadomo­
śoi o ciągle wzrastaj9.cej śmiertelno­
ści. W Nowym Jorku w cia.gu ostat­
nich 24 godzin zmarło z powodu gry­
py 88 osób, a w cię.g-u ostatniego tygo­
dnia - 299 osób. W Chicago utraciło 
życie 189 ludzi. 

Będzie dłu'go żył 
R z y m. (PA T). Ag. Stefani donosi 

z Trydentu (Włochy płdn. - red). 
W Ubiegła. sobotę, siedza.c u siebie 

w mieszkaniu w LondYnie, bar. Ge­
rard Derlanger dowiedział sie z audy­
cji radiowej o swojej rzekomej śmier­
ci. w katastrofie lotniczej we Włoszech. 
Baron udał się natychmi.ast samolo­
tem do Trydentu aby złożyć hołd rze­
czywistej ofierze katastrofy, a mianowi­
cie swemu kuzynowi. Powodem po­
myłki był fakt. iż w samolocie, nałe­
żącym do bar. Gerarda Derlangera po­
zostały jego papiery. 

Dyktatura na Litwie 
R y g a (P AT). Z Kowna donoszą: 
Ogólne wrażenie,Ze zjazdu tauti­

ninków - to wzmocnienie dyktatury 
i hegemonia partii rzę.dzą.cej, co bar­
dzo wyraźnie podkreślił w swym prze­
mówieniu prez. Smetona, k.rytykuję,c 
ostro parlamentaryzm i system demo­
kratyczny rządzenia. 

W rezo.lucji wyrażono uznanie rzę.­
dowi za dotychczasowę kierowanie 
pa.ńs~wem. _ 

j 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przy)lTIll.ie 9-12 i ił-9 w niedzielę: 9·12 
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Wyrok na oszustów 
dolarowych 

! 

P o z n a ń. 8. 1. W dniu dzisiejszym 
sąd okręgowy w Poznaniu w osobie 
sędziego Ostrowskiego ogłosił wyrok 
w procesie przeciwko szajce oszustów 
dolarowych. 

Sąd uznał oskarżonych Cieś1ika i 
Krakowieckiego winnymi oszustw "do­
larowych" na szkodę Emila Brachm,a­
na i małżonków Szypulińskich i ska­
zał ich za każdy z tych czynów na ka­
ry po trzy lata więzienia, łę.cznie każ­
dego na karę po pięć łat więzienia i 
utratę praw na pięć lat. 

OSkarżonego 'Walentego Przewor­
/>1tiego sąd skazał na 2 lata więzie~ia 
i 200 zI grzywny. 

Oskarżoną Marię Eksnerową i osk .. 
Edwarda Prżeworskiego sąd skazał 
kaŻdego po 2 lata \vięzienia i 200 zł' 
grzywny. 

Oskarżoną Władysławę Witkow­
ską i ()Skarż. Salomeę Iwańską są.d 
skazał każdą na 6 miesięcy aresztu. 

Oskarżonego Szczepana Gołaskiego 
sę.d uniewinnił. 

Żadnemu z zasa.dzonych sąd wyk.o­
nania kary nie zawiesił. 

PogłoSki O ustąpieniu Hitłera 
Niemieckie Biuro Informacyjne 

rozpowszechniło oficjalny komunikat 
tej tręści, że doniesienia o ustą.pieniu 
Hitlera ze stanowiska kanclerza Rzę­
szy nie odpowiadają, prawdzie. 

. \Vspomniane ust~pienie Hitlera 
miałoby rzekomo nastąpić ok,oło 15 
stycznia, po czym Hitler z,atrzymałby 
wyłącznie stanowisko "Fti.hrera". Obo­
wiązki kanclerza-premiera przęjąłby 
Góring~ \-Vedług źródeł zagranicznych, 
przyczyn tych zmian należy się doszu­
kiwać w położeniu wewną,trz Hzeszy. 
a szczególnie trudnościach wyżywie­
nia. Aby nie narażać na szwank au~o­
rytetu . "wod2;a" odpowieozjęJnoś~ za 
te sprawy miałby prz'ejąć ktoś inny. 
Za. osobą Goringa przemawia jego bez­
względność działania, szczególnie po­
trzebna w takim okresie. 

Na zewnatrz Niemiec dojśeie do 
głosu Góringa oznaczałoby zwycię­
stwo żywiołów ryzykanckich, które 
głoszą, konieczności orężnego zdobycia 
tego, czego nie można wypaktować. 

Wiosna w zimie 
T a Ili ri. (PAT). W Estonii panuje 

niemal wiosenna pog-oda. Temperatu­
. ra dochodzi do 12 sto 

Krzewy maja nowe liście. Na wy­
spie Wilsandy pokazały się kwiaty. 

Składki i pokwitowania 
w adm'i.rusŁracj.i pi5ma llIa.s2leg'O zl~ono w 

d,al,g·zym ciągu: 

Na lIiejski komitet obywatelski do, walki z 
bezrobociem w Poznaniu: '\Vladysl·awo6two Ke>n­
trowiczowie z8ruiast wie1ica na truomn~ §p. z 
Chocieszyt\skich Pela'gjj Bi e.Y3ńs,k.jej 10,-, razem 
z P<lprzednio pe>kwi·towanymi 20.- zł. 

Na pomnik Serca Jezu;;owego: R. N. 10,-, 
Ekspozytura .. O, cdowniJ;:a" w Łodzi od , Kazi­
mierza PawIowsktego 2,-, razem f. poprzednie> 
pokwitowanymi 24,- zl. 

Na chleb św. Antoniego: A. W., Laee!lt, 5,-, 
S. H. procent od pemji 4,-. ralZem 9,- zł. 

Na Fundusz wdów i sier6t po dzilmniklU'Za.ch: 
Narodowa Organizacja Kobiet w Poznaniu ~a· 
miast wieńca na trumnll ŚP. Jana Marweia 
10,-, ra1lem 10.- zł. 

PierW1>ZY burmistrz LiP$ka dr Go-erdelar, b. 
komisarz do spraw cen. wyr~ził w ub. roku chęć 
us'tąpieni.a ze sta,now iEó ka. Życzenie to - wedle 
oficjamych doni e6i~ń - uwzględniono. 

* Austriacki sad s'kazal t,rzech przew6d~Ow 
parmi nare>dow()-fl()cjalisty~znej na więzienie od 
2 do 5 m,i'Csięey ea kierowanie ćwiczeniami woj­
skowym.i grupy nar.-<socj. pod Wiedui,em. 

* W paJudnio'l'<ei Fra.ncji w pobliżu' S-au~ 
zaton~la , ł!a.rka rybacka .,Insumis". Zaloga skła­
dała sje • ł ()E!Ob Dotychczas wyłowiono zwlO'ki 
jednej II ofi:ar katast.ofy. \ 

* W Had!le o.gl06WJtO trzy dekrety krOlew&kie: 
naiiano ks Bernaroowi tytuł krOlews'kiej WySO­
kOOci ks. Holandia, mianowano ksi~da na c$n­
k·a ·rady stanu i nadano ks. Julianie tytuł b. 
Lippe-BiooŁerield 

* 



W żydowskim .,Głosie Porannym' czy­
tamy: 

"Natychmiast po wyborze prezydium 
maę-istratu (łódzkiego przyp, red "Orę­
downika") redakcja .,Glosu Porannego" 
;połączyła sił' telefonic7.nie z Warszawą, 
z mieszkaniem nowego prezydenta m. 
Łodzi p, Norberta Barlickiego i zako­
munikowała mu o wyniku wczorajsze.go 
glosowania w radzie mie.iskiej, sl.lada­
jąc jednocześnie życzenia oraz prosząc 
choćbY o l:ilka słów dla naszych Czy­
telników.,. 

"P, prez, BarJicki powiedział nam co 
następuje: 

.. Wyrażam serdeczne podziękowanie 
za ten niezwykły akt zaufania. jakim 
mnie obJar da cala Łódź 

.. Zda ję sobie "pra we z o{}powie{}zial­
ności i ciężkiej pracy, jakiej wyma.ga 
ten wysoki urząd w drugim co do wiel­
kości mieście Polski. 

"Mam jednak nieplonną nadzieję. te 
1)rzy pomocy wszy8tkich wyborców po­
trafię sprostać zadaniu i poprowadzić 
samorząd Łodzi ku lepszemu jutru" 

Oświadcze-nie p. Barlickiego. dane naj-
bardziej zajadłemu pismu żydowskiemu w 
Łodzi. które natychmiast po wyborze pre­
zydium polączyło się telefonicznie ,.1: mie­
szkaniem nowego prezydenta m. Łodzi" 
wymaga pewnego sprostowania i uzupeł­
ni!lnia. Nie prawdą , iest. jakoby cała 
Łódź obdarzyła ,.niezwykłym aktem" zau­
fania p. Barlickiego. natotniast prawda. 
jest, że na stanowisko prezydenta m. Ło­
dzi zostal on wybrany ~losami radnych 
żydowskich. komunistycznych i socjali­
st)rcznych, a więc w najlepo;zym wypad,ku 
może być tylko mowa, że zaufaniem. któ­
rym się ta,k szczyci p, Barlicki. obdarzyły 
go te sfery lódzkie, które ta spółka wy· 
oorCY:a ZVGO - socjal - komunistyczna re­
prezentuje. Jeśli zaś chodzi o oświadcza­
nie, te p. Barl'icki ma .. nieplonna. nadzie­
ję sprostać zadaniu i poprowadzić samo­
rząd łódzki ku lepszemu jutru". to szczę­
śliwi są ci. którzy w to wierzą... Narazie, 
o ile się orientu.iemy w sytuacji, takimi 
wierzącymi sa Żydzi. którzy z "nowym 
!prezydentem" komunikują się jut teraz ... 
telefonicznie. Co do nas ani na chwilę t 
nie wierzymy. ażeby gospodarka p. Bar­
lickiego na stanowisku prezydenta m. LO" 
dzi wrozla temu miastu na dobre. Polska 
Łódź zbyt iobrze pamięta marnotra wna, 
gospodal'kę ooprzedni ch socja liótycznych 
magistratów. aby mogły ją zah~'pnotFowclĆ 
piękne słówka redaktora . .folksll'ontu' ... 

7 stycznia. 
Dawnymi laty mówiono zawsze, że 

około grecko - 'katolickich czy prawo­
Sławnych świąt Bożego Narodzenia, 
które się mniej więcej pokrywają z na­
szymi Trzema Królami, mrozy docho­
dzę. punktu szczytowego. Teraz wszyst­
ko się zmieniło. Po pięknej, wiosennej 
środzie mamy dzień dżdżysty, ponury, 
mglisty. Jakż.eż się można dziwić sza­
leję.cej w stolicy grypie? Procen t za­
padaję.cych na nią jest olbrzymi i nie 
ma wprost instytucji, w którejby nie 
było człowieka kaszlącego i scho­
rowanego. Ładnie się zapowiada no­
wy rok ... 

* Życie nie wyszło jeszcze z ram świ/ł­
tecznych. Cią,gle kuleje, a ludzie jak­
by wysz!.i z normalnego trybu życia. 
Najwięcej szumu usiłuje się zrobić 
dzisiaj z powodu ograniczenia uboju 
rytualnego. Tydzień blisko od czasu, 
kiedy weszły w życie nowe zarządztr 
nia. Zydzi usiłują. wmówić w społe­
czeństwo, że mięso podrożało, i starają 
się wnieść zamieszanie. Zapowiadali 
ibrak mięsa, pozbawienie stolicy wszel­
kich dostaw, Bóg wie, jakie klęski. -
Tymczasem zapowiedzi ich okazały 
'się - jak dotąd - tylko zwyczajnym 
alarmem agitacyjnym, .a rzeczywistość 
bynajmniej tych zapowiedzi nie po­
twierdziła. Mięso w stolicy jest, bra­
ków na razie nikt nie odczuwa. Było­
by tejllO w bród, gdyby na nie wszyscy 
mieli... 

* Nawet plotkowanie na temat przy-
szłości przycichło. Jest w modzie zbie­
ranie przepowiedni i poszukiwanie u 
~rróżów patentowanych wskazań ,na 
przyszłość. Przepo~iednie te jednak 
wszystkie okazały się przedziwnie jed­
nolite i urobione w tym samym stylu. 
"Umrze wybitny działacz", "nastąpi 
wielka katastrofa", "wybuchn/ł zami&­
szki", "wpadnie się w trudności gospo-
darcze..... ' 

Gdyby zechciano przepowiedzieć u 
,lias nawet tak drobne rzeczy, jak to, 

'!'tumet' "I - ł)RĘDOWNTK, niea:dela, ania: f O 'slycznia 193'T - Stronił I 
- -,EQ 

Po wyborze 
czerwonego magistratu lodzi 

RadQ.ść W l~raelu - Agenc i kom/unisty~ni pUHc~ają 
wersje ••• - Odc~e1wjmy co z tego wyniknie 

Ł ó d ź, 9. 1. - Łódzkie dzienniki 
żydowskie, począwszy od żargonowych 
a skończywszy na tzw. "postępowych", 
czyli 'poprostu wyraźnie komunizują­
cych, nie posiadają się z radości z po­
\\rodu wybrania nowych władz miej­
skich do przyszłego czerwonego magi­
stratu Łodzi. Jest to jaskrawym i dla 
każdego prawdzi\yego Polaka zrozu­
miałym dowodem. kto taki magistrat 
powołał i komu on będzie służył. 

Od kilku dni krążą po Łodzi po­
głoski, puszczane po fabrykach przez 
nasłanych agentów komunistycznych, 
iż następne posiedzenia rady miejskiej 

Co piB4'ą inni 

będą. zrywane przez większość żydo­
socjal-komunistrczną. aż do czasu za­
twierdzenia nowych władz miejskich. 
Gdyby i ten chwyt nie pomógł, w osta­
teczności ma być podobno ogłoszony 
generalny strajk w całym okręgu łódz­
kim. 

Notując te pogłoski z obowiązku 
ll1formacyjnego, nie przesądzamy oczy­
wiście ich prawdziwości. 

Czy zapowiadane chwyty naprawdę 
dojdą do skutku i czy mogą one przy­
nieść żydo-komunie jakiekOlwiek ko­
rzyści, okaże niedaleka przyszłość. 

Nikczemność karłów 
z powodu zgonu znakomitego pisa- wstrzymać z potępieniem wielkiego 

rza hiszpańskiego, Miguela Unamuno, człowieka (podkreślenie nasze - red. 
sjonistyczny "N a s z P r z e g I ą d" za- "Orędownika"), aż do dokładnego 
mieszcza artykuł, w którym z pełnym zbadania, czy wieści te odpowiadają 
uznaniem traktuje twórczość zmarłego prawdzie, a jeŚli tak, to jakie były 
pisarza. W artykule tym znalazł się przyczyny zmiany, którą trudno zro-
jednak bardzo charakterystyczny pas- zumieć". 

sus, który się wprost prosi o z.acyto- Przytoczone zdania są znakomitym 
wanie. Oto on: świadectwem mentalności żydowskiej, 

"W ostatnich czasach w całym jej płaskości, cynizmu, zuchwalstwa.. 
szeregu dzienników ukazały siQ wia- 'Wielki człowiek ośmielił się stanąć po 
domości, że Unamuno przeszedł do stronie powstańców. To jest wstrząsa.­
obozu wojujących generałów łaszy- ję.ce, to jest zbrodnia! Zbrodnia, która 
słowskich (podkreślenie nasze - swą. potwornością przerasta wszystkie 
red. "Orędownika"). Ta wstrzą.sają- inne. Dlatego skwapliwi prokuratorzy 
ca metamorfoza jest tak nieprawdo-, zanim potę~ią zbrod~iarza,. muszę. 
podobna, że trzeba się stanowczo wstrzymać SIę z wyrokiem az do do-

W przedstkolu 
przy zakładzie SS. 
Urszulanek w Ło­
dzi wyslawion) 

. "Jaselkę", Na zdję 
ciu d7.iatwa przeJ­
szkola przy żłóbku. 

Nas, narodowców, nIe uczcie zRacz'enia siły zbrojnej! 

kładnego zbadania sprawy. Biada każ­
demu wielkiemu człowielwwi, który 
odważy się Wyjść z pod drillu żydow­
skiego. Każdy wielki człowiek:, jeśli 
jest naprawdę wielki, musi byc nasz. 
Bo tylko my jesteśmy uprawnieni do 
dawania pieczęci wielkości. 

Pamiętacie, jakeśmy się to rozpra­
wili z Knutem Hamsunem, gdy 'ośmie­
lił się wystąpić z krytyką. nasz~go, 
kochanego pacyfisty i męczenmka, 
Ossietzky'ego? Pamiętacie, ileśmy 
wtedy kubłów pomyjów wylewali na. 
autora "Błogosławieństwa ziemi", j~ 
keśmy go zohydzali, gdzie tylko moglI­
śmy, ile na niego kalumnij rzuciliśmy 
i w dalszym ciągu rzucamy? Bo my 
tylko mamy patent na \ genialno~ć,. bo 
my tylko decydujemy, czy ktos Jest 
wielki, czy nim nie jest. 

O, nikczemne karły! 

ZGODA POLSKO-żYDOWSKA 

W tymże numerze "N a s z e go 
P r z e g J ą. d u" w rubryce pt. "Na kan­
wie dnia" znajdujemy interesujące 
miejsce. Jest to dialog autora ze stra­
ganiarzem żydowskim, K,lugerem Men­
dlem. Przemądrzały żydek wysuwa. 
genialny projekt, który W.8;rto opa.ten­
tować, by przeprowadz~c wYJ?lanę 
dóbr między chłopami a Zydaml, tzn. 
że ŻydZi chętnie pójdę. na rolę, a chło­
pi niech obejmą ~ch d~tychczasowe 
stanowiska. Rozmowca Jednak za.u­
waża: 

,Wasz projekt, Mendelku, jest 
oczywiście dobry, ale jest jeszcze 
jeden sęk. Odrębność religijna i ra­
sowa. Mendel: A dlaczego w ciągU 
tylu setek lat mogliśmy na tej. ziemi 
żyć w zgodzie? (sic! - redakCJa). -
Autor: Nastały jednak inne czasy. 
wieję. inne wiatry z zacfro~u.... ., 

Mendel: Więc pan uwaz.a, ze roz­
ne narodowości nie mogą. żyć w zgo­
dzie w jednym państwie?" 

Mą.dry Mendelek jest znako'mit~m 
7.nawcą. historii swego narodu. W dZle: 
jach żydowsko-p()lskich n.ie było bo~a~ 
ani jednego roku spokOJnego, WClą.2l 
były pogromy. rozruchy antysemickie, 
gwałty, manifesty do panujących, skar­
gi, protesty - i jak to wszystko na­
zvwa się z g o d a, to albo ten Mendelek 
j~st rzeczywiście conajmniej geniu­
szem, a różne Bałabany i Schorry dur­
niami, albo też Mendelek jest poprostu 
patriotycznym Izraelitą, który nie 
waha się dla pożytku swego narodu 
nawet duby smalone pleść. I to ostat­
nie, zdaje się, będzie bardziej prawdo­
podobne. 

Oj, źle jakoś musi być teraz z naro­
dem wybranym, skoro nie gardzi -
głupotą, jako bronią! 

A. R. 

Idea przywództwa 
Kto nas wy'chowywał - Wysiłek Obo~u Narodowego w czasie wojny - Nasze za­
strzeż.enia - Ńawet wOjnę prowadzi się dla pokoju -' Kwestia zaufania w WOjsku -=­
Gdy się ma mianować wodza armi,i - Kogo nte można mianować - Przykłady z Mus-

sołinim i Hitterem - N'i e narzucać przywódców 
Nas, narodowców. nikt nie będzie I polskich sił zbrojnych, ale przeCiwko 

uczył znaczenia dla naroou siły zbroj- Niemcom, naprzód w Rosji, potem 
nej, ani rozumienia ducha żołnier- na Zachodzie: tak powstała stuty­
skiego. ani potrzeby karności. Wy- sięczna armia polska we Francji, ar­
chowaliśmy się na pismach T. T. Je- mia równorzędna i sprzymierzona z 
ża i wieiu z nas osobiście znało mar- armiami koalicji, pod dowództwem 
sową postać pułk. Miłkowskiego. Ry- gen. J. Hallera. Każdy młody n aro­
cerski typ Polaka stawiał nam przed dowiec, który chce być godnym tego 
oczy Stanisław Szczepanowski. Ideał miana, w wojsku daje z siebie wszyst­
żołnierza-obywatela wpajał w nas ko, bez reszty, ma sobie za obowiązek 
Zygmunt Balicki. być najlepszym żołnierzem. 

Czasu wojny obóz narodowy wło- Ale _. 
żył ogromny wysiłek w organizację Ale co innego ten niesłychanie 

czaną., a ta jest... kwiatowa. 
- Przepra.szam, jaka? 
- No, kwiatowa. 

ważny, lecz wąski w swym zakresie 
odcinek życia narodowego, który stano­
wi wojsko, co innego zaś całe ogrom­
ne, wszechstronne, złożone życie na­

' rodu. Organizację w\ljska ma przy­
gotowywać się tylko do jednego: aby 
w decydUjącej chwili wydobyć ze spo­
łeczellstwa największy WYSiłek i rzu­
cić go na szal Q walki zbrojnej, pro­
wadzonej z najwyższym wytężeniem, 
za to o ile możności krótkiej. Szyb­
kie, druzgocące uderzenie w nieprzy­
jaciela - oto do czego zmierzają 
wszystkie drobiazgowe przewidywa­
nia, staranne prz~'g"otowania wojska 
w czasie pokoju, Za to, że siła zbroj­
na będzie w każdej chwili gotowa, że 
będzie stała na odpowiednim pozio­

czy się ukaże i kiedy deklaracja zap\}­
wiadana, doprawdy nie znalezjonoby 
odgadywacza przyszłości, któryby ze­
chciał zaryzykować swoją sławę i do­
wodzić, kiedy byłaby możliwa jakaś 
decyzja. Teraz wszyscy "wtajemni­
czeni" zapowiadali jakieś decyzje na. 
7 stycznia i... znów po raz - nie wia-­
domo już który - zawiodło ... 

- Czy dobrze zrozumiałem: kwia- mie, ponoszą straszliwą odpowiedzial­

* Parę powiedzonek aktualnych: 
W loży podczas debaty nad pożycz­

ką francuską· 
- Nie wie pan, jak się nazywa ta 

Pożyc,zka? 
- Już ma swoją nazwę. Mieliśmy 

dotQ.d pożyczkę Dillonowsk~, stabili-I 
zacyjną, odrodz~nia, kolejową. zapał-

towa? 
- Tak jest. Pr~cie to Blum 

'pożyczkę Kwiatkowskiemu ... 

ność dowódcy - i szacunek, jakim są 
daje otaczani, jest równoważnikiem tej od­

powiedzialności. Zadanie dowódcy 
jest ogromne; wystarczy aż nadto, że­
by wypełniać czas oraz pochłaniać 
całkowite siły umysłowe i fizyczne 
najdzielniejszego człowieka. 

* Przysłowia 
Mocna zima 
Koca się ima. .... 

A że jest inaczej, więc: 
Lekka. zima, 
Koca - nima ..• 

Mówią, że w przysłowi&cll 
się mą.drO'Ść narodów ... 

I Normalnym jednak stanem naro-

Idów jest pokój; nawet wojnę prowa-
dzi się dla pokoju. W czasie pokoju 

wyra.ża społeczeństwo, bogato i wszechstron-

ł 
nie zróżnicowane we wszystkiCh. tak 

' różnoro ćlnych dziedzinach życia, pra-
W ARSZAW'IANIN. cuje dla przyszłośCi - także i na wy.. 



padek wojny! - różnymi metodami, 
które muszą. być dostosowane do róż­
nych wy __ ,~gań tych dziedzin: inaczej 
w administracji państwowej, inaczej 
już w samorzą.dach; inaczej W życiu 
religijnym, inaczej w gospodarczym, 
w nauce i wychowaniu, technice i 
sztuce. Zycie narodu we własnym 
państwie - to nie sprowadzone do 
jednego celu życie w koszarach. Tu 
jednostka musi organizować swoje Ży4 
cie sama, myśleć i pracować na wła,. 
sną oclpowiedzialność. 

Rozkazy zawodzą., gdzie nie ma i 
nie może być obowiązku bezwzględ­
nego posłuszeństwa. A trzeba pamię­
tać, że i w wojsku obok władzy roz­
kazywania z jednej, obowiązku posłu­
szeństwa z drugiej strony ogromne ma 
znaczenie zaufanie podwładnych. Cóż 
dopiero w życiu społecznym, gdzie 
decydującą. rolę gra dobrowolna kar­
ność, ofiarna praca, z nakazu sumie­
nią. płyną.ca, zrzeszenie samorzutne, 
tern mocniejsze, im bardziej dobrowol­
ne, i samodzielna twórczość jednostek! 
Kapralskie metody tutaj wydałyby 
katastrofalne rezultaty. 

Zaufanie! Ono i w wojsku musi 
mieć swoje granice. Nikt nie może 
wymagać O:d żołnierza, aby miał takie 
zaufanie do swego dowódcy, żeby aż 
wierzył, iż w razie potrzeby potrafi 
zagrać na fortepianie jak Paderewski 
czy namalować jak Stanisławski. Zoł­
nierz powinien mieć zaufanie do do­
wódcy, że się zna na WOjsku i wojnie, 
że ma charakter, potrafi się bić i do­
wodzić, że go poprowadzi do zwycię­
stwa. Dlaczego tylko ;,cywile" mają. 
wierzyć - credere, quia absurdum -
że każdy, a zwłaszcza wojskowy, mia­
nowany na stanowisko techniczne, 
gospodarcze, administracyjne, poli­
tyczne, staje się od razu autorytetem, 
któremu się należy ślepe zaufanie i 
posłuch bezwzględny? 

Gdy się ma mianować wodza ar­
mii, szuka się człowieka, który prze­
szłością. swoją. dowodzi, że w każdym 
wypadku stanie na wysokości swego 
straszliwie odpoWiedzialnego zadania. 
Dlatego spośród dowódców wybiera 
się najlepszego z najlepszych w rycer~ 
skim rzemiośle. Powinniśmy być 
szczęśliwi, jeżeli takiego dowódcę ma­
my. Gdyby się takiego fachowca nie 
znalazło - a wódz być mUsi1 - mia­
nuje się najlepszego ż tych, jacy są. 
do dyspozycji. 

W życiu społecznym o takim przy­
wódcy z nominacji, któryby pOSiadał 
najwyższe kwalifikacje we wszyst­
kich dziedzinach bytu zbiorowego, nie 
podobna marzyć. I w każdej z osob­
na dziedzinie nominacja nie daje żad­
nych rękojmi wartości "wodza". Ktoś 
może być znakomitym uczonym i bar­
dzo złym organizatorem; ktoś inny 
dobrym żołnierzem, a kiepskim poli­
tykiem; ktoś inny wybitną. głową. fi­
nansową. i demoralizatorem życia 
prawnego. A o cóż chodzi? Po pro­
stu o to, że zasada kwalifikacyj, kom~ 
petencyj, zasada "właściwego człowie­
ka na właściwym miejscu", którą. stoi 
wojsko, musi obowią.zywać także w 
życiu społecznym. 

Naczelnikiem urzędu, prezesem, 
senatorem, generałem, ministrem moż­
na kogoś mianować; przywódców ży­
cia narodowego mianować nie można, 
bo nie można przez nominację zrobić 
kogoś twórcą., inspiratorem, organiza­
torem życia zbiorowego. Przywódcy w 
różnych dziedzinach narodowego ży­
cia wysuwają. się sami. Ks. Wawrzy­
niak nie byłby dziś zapewne miano­
wany prezesem Państwowej Rady 
Spółdzielczej, ale on nie potrzebował 
niczyjej nominacji, aby wybić się na 
uznanego wodza polskiej spółdzielczo­
ści, którą. mianowani prezesowie mo­
gą. doprowadzić do upadku. 

Mussolini został mianowany przez 
króla 'prezesem rady ministrów, gdy 
już swymi czynami politycznymi na­
rzucił się narodowi włoskiemu jako 
u:many przywódca, "dUce". Hitler 
zdobył swoje obecne stanowisko urzę­
dowe dzięki poparciu milionów Niem­
ców, którzy samorzutnie obdarzYły 
go zaufaniem i doprowadzili do bez­
przykładnego zwycięstwa. Sądzić, że 
można mianować przywódCów życia 
narodowego, albo że ludzie mian<>wani 
na urzędowe stanowiska stają. się 
przez to samo przywódcami społeczeń­
stwa. jest to dawać dowód płytkiego, 
mechanicznego pojmowania istoty ży­
cIa społecznego; chcieć w ten sposób 
przywódców narzucać - byłoby to 
prowadzić to życie do niechybnego 
rozstroju. 
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Nienołowana katastrofa 
na majątku Dzierzbiee 

Walqce się "ściany gUnianej obory pł'~ygniotly i ~ad'UBily 
24 krowy, orln ~nala4'la pod nitni śmierć jedna kobieta, 

a druga d~nQ.la ~lam ania Watki piersi~j 
Koł o, S. 1. - W majątku Dzierż- się, przygniatając sobę. 24 krowy i 2 

bice, położonym na granicy powiatów kobiety; z których jedna 1>oniosła 
kolskiego i kutnowskiego, stała od śmierć na miejSCU, a druga doznała 
szeregu lat nie naprawiana· gliniana połamania klatki piersiowej. Nazwisk 
obora, w której mieściło się bydło tych kobiet narazie nie mogliśmy u­
służby fOlwarcznej. Ściany Obory, stalić. Wszystkie 24 krowy zostały za­
mocno porysowane, gro:Ziły zawa.le- bite. względnie zaduszone . odłamami 
niem się i służba. w obawie o swoje murów. 
mienie zwracała nieraz na to uwagę Winę powyższego wypadku ponosi 
właścicielowi maja.tku, ale ten nic so- całkowicie właściciel maja.tku przez 
bie z tego nie robił. swoja. niedbałość, któremu też wład·ze 

W dniu 5 bm. o godzinie 8120, za spisały odpowiedni protokół. 
raz po doju, mury Obory ptżewtóciły 

II. 

Czerwony magistrat w Łodzi 
~ydo - socjał - komuna (lokonal.a wyboru -wrodlf miejskic1ł 

te ŁOMi 

Ł ód ź, 8 1~ - Wczorajsze posłedze­
nie rady mie.i~kie.i w Łodzi poświ~cone 
było wyłącznie wyborowi prezydenta, 
wiceprezydentów i ławnIków. 

Radni Obozu NarOdowego - jak 
informowaliśmy w części nakładu­
nie brali udziału w wyborze przewod­
niczącego zebrania., którym został 
głosami żYdo-soc.ial-komuny sekretarz 
lt.lasowych zwię.zków zawodowych 
Walczak. 

Większość żydo - soc.ia.l • komuni~ 
styczna wybrała na prezydenta Nor~ 
berta Barlickiego. Kandydat Obozu 
Narodowego adw. S:zwa.ldler otrzymał 
27 głosów narodowych. Większośc le­
wicowa wybrała także trzech wićepre­
zydentów w osobach radnych Dratwy, 
Szewczyka i Walczaka. Obóz Narodo­
wy domagał się wyboru dwóch tylko 
wiceprezydentów, jednakże został 

przegłosowany przez solidarnie działa­
j~cQ. większość żydo-socjal-komuni­
styczne. 

Po oświadczeniu złożonym tmte· 
niem Obozu Narodowego przez adw. 
Szwa.idlera, iż Obóz Narodowy, wybie­
ne swych ławników ~ylko po to, aby 
stworzyć czynnik ~ontroli dla gospo­
da.rki żydo-socjal-komunistvcznej i 
aby nie dać lewicy upragnionej wię­
kszości 2/3 głosów, w głosowaniu Obóz 
Narodowy wybrał trzech ławników: 
Dębińskiego, Patera i Grze~orzaka. 

Żydzi nie zgłaszali żadnyCh kandy­
datów, socjaliści zrobili to za nich. 
Wybrali łą.cznie następu.ię.cych ławni­
ków: l\-1ilm ana., Kruczkowskiego, NIe­
dzielskiego i Piotrowskiego. 

Na tym obrady wyczerpano. Radni 
Obozu Narodowego, stoję.t. odśpiewali 
"Rotę", poczem opuścili salę. 

Sensacyjna rozprawa prasowa 
Redaktor ~aJ~~ucil wl~om brak be~piec~e'li-stwa dla ~soby 

p. P~e~ydent;.a B. P. pod P obyfu jego w GruckiqMtł 
G r u d z i ą. d z, 8. 1. - Ciekawa roz- który miną.ł spokojnie; podkr~ślił, że 

prawa . toczyła się w czwartek przed kierownicy bezpieczeństwa w Grudzią.­
są.dem okręgowym przeciwko red. od- dzu wykazali swą. nieudolność w kon­
powiedzialnemu jednego z pism miej- trolowaniu akcją. bezpieczeństwa i że 
scowych, któremU akt oskarżenia za- nłe sprostali swoim zadaniom. 
rzucał, że dopuścił się zniewagi staro- Do winy się nie przyznaje. Twierdzi, 
sty grodzkiego Klotta i komisarza. po- ze osoba p. Prezydenta. R. P. nie była 
)jcj! Nowaka w a.rtykule pt. ;,Kompro- dostatecznie chroniona, na co stawia 
rnitują.ce zajście podczas uroczystości wniosek o przesłuchanie Dirmeyera na 
grudzią.dzkich". 1 okoliczność, że do p. Prezydenta łatwo 

Podczas pobytu p. Prezydenta R. P. mogło się dostać kjlkadzi~iąt osób 
w Grudzią.dz,u . delegacje z Pomorta niepowołanych. 
składały mu hołd. Do jednej z nich Są.d odrzucił wniosek i przesłuchał 
dołączył .się niepostrzeżenie niejaki komisarza Nowaka, który zeznał, że 
Dirmeyer, b. kierownik urzędu kata- bezpieczeństwo było tak zorganizowa­
stralnego w Grudzią.dzu, skazany za ne, aby zarówno Prezydent R. P. i spo· 
nadużycia na więzienie. D. wszedłsgy łeczeństwo nie odnieśli wrażenia, że 
z deJegaCJją. w pewnym momencie u- istnieje odgrodzenie murem bagnetów. 
klą.kł przed p. Prezydentem, pocałował Jeśli chodzi o DirmeyTa, to zachowa­
go w rękę i wręczył mu pt<>6~ o uła- nie się jego nie budziło podejrzeń i 
skawienie. wobec Prezydenta zachował się on 

Pan Prezydent przYjął pismo, podał przyzwoicie. 
rękę klęczącemu, który po jej ucalo-I Sę.d postanowił, po przemówienia.ch 
waniu oddalił się. stron, ogłosić wyrok w sobotę. 

Oskarżony piszą.c O tym incydencie, :tM~~ .• y"ł;.~~{ -

• • 
piel~gnuje 

«:erę· 

Chleb dla Polaków 
W:o!lkopolanin znający dobrze stoounki 

Polaki środkowej, kupiec z zawodu pra­
gnie zalożyć hurtowy skład bławatny lecz 
nie wie w którym mieście taki skład jest 
potrzebny. Informacje skierować do Wy­
działu Gospodarczego Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Członek Str. Narodowego uczeń fryzjer­
ski z 2-letnia, praktyka, poszukuje majstra. 
narodowca, któryby był skłonny przyjąć 
,go na dokończenie praktyki, ,ponieważ :2:yd 
majster usunął go ze swego zakładu, za. 
to, że był areazwwany w związku z zaj­
ściami "krwawej &rody". Wydział Str. 
Narodowego w Łodzi, ul. Piotl'kO'WSka 86. 
Na VI-'Bzystkie zapytania listowe połączon& 
z Odpowiedzią odpowiadamy tylko za u­
przedniem nade6laniem znaczka na odpo­
wiedź. Wydział Gospodarczy Str. Narodo­
wego w Łodzi, ul. Piotrucowska 86. 

Miasto lub miasteczko, kt6reby posw­
kiwało montera. z zakre6u kanalizacji, een~ 
tral'nego ogrzewania, zakładania łazienek, 
hydrofonów i t, p. i blacharza zechce się 
skomunikować z Wydziałem Gospodar­
czym Str. Narodowego w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 86. 

Na liczne zapytania (komunikujemy, 2ti 
kursy czapnicze w Łodzi nie odbędą się 
ponieważ Izba Handlowo Rzemieślnkza 
nie ohce się na otwarcie tychże zgodzić. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 8 9tyczni.a HlS7 r. 

Kop~nhng:l. 1Hi,-. Londyn 2597. N()wy J()rk 
(C'zek) 5,28'/1. Nowy Jl)rk tka'bel) 5,2eN •. Parył; 
24.71. Prag:l. lS,W. Sztokholm 133,85. Szwaicarja 
12UjO. ()g!o 130,43. Mediolan 27,88. Helsin'ki 11.413. 
Usposobienie mocnieisze. 

Giełd~ zbożowe 
Poznań 

p o z fi a ń, 8. 1. 1936 r. 
War o D k I: Handel bortowy parytet Poznali. 
ladunkl waaonowo, dOlltawa blełaea sa 101 kil: 

STANDARTY: 1) tyto 700 ~[1.. I) psleIrlca 
742 gil~ al owies 420 gft. 

Ce-r.y tra nse.kcyjne: 
:2:tto 45 tonn par. Poznań • • • I • • 22,00 

Ceny orjen<ta.cy:lne: 
:2;yto (U~poaobienie stole). . • 
Pszenica (Usposobienie ,tale) • • 
Jęczmień browarowy . , • • • 

21.50- 21.'15 
26,25- 2~.i;0 
24,50- 26,00 

Ul!poeobienie ~pokojne. 
Jeczmit'ń 630-1140 gr. .• I • • • W,50- 20,75 
J~~mień 1161-11711 gil. f • • • • 21.50- 21.75 
Jp,<!7.mi.Pń 700-715 fl(J. f •• ł • 22,75- 23,50 

UspOGObienie stale. _, 
(,wit'fl • . • • . • • I I I • 111.50~ 17,00 

Uspooobienie stale. J 
Milka 
tytnla wycIąg. O·SO% wł. w. • • 
Żytnł8 gat. 1 0-50% wl. w. , • • 
ty'.nia gat. J 0-6S% .... 1. w. • • • 
b·tni08 gat. fi 5O-65'l wio •• 
żytn;a ~1. POD.. 65% wI. w. 

Usposobienie spokojne. 
psz3nna gaŁ. [ wyc. 0-20% wł. w. 
llstanna gat. lA 0-45% wI. ••• , 
pszanna tato 18 0-66% wl. w.. • 
lmZ6nn8 gat. 10 0-60% wl. w. , • 
pszenna gat. TD 0-6-5% wl. w.. , 
pszenna gat HA 20-55% wl. w •• 
P9ronna gat. llB 20-G5~ wł. w •• 
;>szenna gat. lID 45-65% wł. w •• 
~a gat. II F 55-65% wl. w. < 

pszenna gat. nlA 65-70% wI. w .. 
pszenna gat. ll1B 70-75'lfo wl. w. , 

UePOeObienie spokojne. 

32,2&- 32,75 
31,75- 32,25 
30.25- 30.75 
28,00- 23.110 
21,25- 21.75 

42,75- 43.75 
41,7&- 42.25 
40.25- 40.75 
39,75- 40,25 
38,75- 39.25 
37,75- 38,25 
37,00- 37.00 
34,00- 35,00 
30,00- 31,00 
28,50- 24,50 
20,50- 21,50 

Oc-ęby żytnie stand. . • • • • 14,75- 1:i.25 
{'tr~by pszeMe gru'_e stan(!. • • 14.75- 15.25 
Otręby ll6zefIJle ~rednie stand., • 13.7&- 14.50 
Otręby jęczmienne I • • • • • 14.50- 15.;5 
R:repa.k zimow, • • , • •• 46,00- 47.00 
Siemię lni8!lle • • • t.!. • I 42.50- 45.50 
go~~YC~~~a' • t .• ,," I '/li' ' • 80 00- 33.00 • • ,,,,~.!. t 20.00- 24.00 
Groch Folger~. • • . ' . • I • 2"2.00- 24.00 
Ma k niebi1!l91d • • • , • • • • 62.00- 66.00 
Koniczyna czerwon", (rurowa • , 80.00-100.00 
KC)TIiczyna czerw. 9&-97% CZyst. • 110.00-120,00 
Koniczyna bLala • • • . • • • 80,00-115.00 
Zioo:rnia ki fa.bryczne za kilo % , 22 
Makuch lnia.ny w tafla.ch I • 21,1i>- 22.00 
Miłkuch rzepa.k. w taflach • • • 17.75- 18.00 

Naturalnie ... 
lazar Zlngennan 

Makucb e/olL w ta:1ach 42-43%, 23.50- 24.50 
Ostatnio - jak informuje prasa - Slolna. Pśzenna luzem • • • •• 2.20- 2.45 

poczynił większe zakupy i w połowie f( pM.eIlnl pra!lOWa.na •• 2.70- 2.96 

L w ów, 8. 1. - Lazar Zingerman, 
prowadzą.cy do niedawlla. skład . we 
Lwowie przy ul. Boimów 6, pozosta­
wał od dłuższego czasu w stosunkach 
handlowych z hurtownikami i śred­
nim przemysłem Włókienniczym w Lo­
dzi i cieszył się oJ)inil) solidnego od­
biorcy, a 00 za tym idzie, korzystał ze 
znacznych kredytów:. 

d · b k d t' J • .. !ytnia Juum. • • •• 2.30- 2.55 gru ma u . ro u prze ermlnem p a..... łytnia prasowa.na • • •• 3.05- 8.80 
ności wystawionych zobowią.zań więk- ol ows~anll lazem _ •• I. 2,55- 2.80 
szoM towarów przeją.ł jego krewny lO owsLa,na pra80wa.na • •• 3.0&- 3.30 
Maks Szreter, na rzecz którego Zinger- .. jecZlllieruJa lllzem • • •• 2.20- 2.45 

.. jęczmienna prasowana ,. 2.70- 2.95 
man wystawił fikcyjne zobowiązanie Si&Do swykle luzem . • • •• 4.40- 4.90 
dłużne na sumę ponad 50 -wsięcy · zł. .wykle pra.sowane ••• 5.05- 5.55 
Po tym wstępie Zingerman resztę to- .. narlnoteekie llUeaD. . " 5.30- 5.80 
waru ukrył i skład zlikwidował, po .. n.ad.noteclr~ ~!"a.aow~ • 6.30- 11.80 
czym wyjechał w nieznanym kierunku. Og6J.ne usposobIenIe st8lle.. . 

Dostawcy łódzcy poszkodowani sii po_l -too2.r~en~Ot~030,8 to~, w. t~ tyta 1255 
noć na sum~ ponad 70.000 zł. .. owsa 120 tonn.. ~onn.. JęOZID.lerua 280 tono, 



Ofiara zajść w Czyżewie 
\V a r s z a w a (Tel. wł.) W czwar­

tek rano zmarła w szpItalu Przemie­
nienia Pal1skiego 40-letnia Józefa 
Gwardiakowa, ranna podczas wtorko­
wych zajść w Czyżewie. (w) 

Zderzen;·e dwu samolotów 
niem~eckich 

B e r l i n. (PAT.) Dziś przed po­
łudniem zderzyły się w okolicy Nau­
en, na wysokości 600 m, dwa samolo­
ty eskadry Hichthovena. Jeden z lot­
ników zdołał się ocalić przy pomocy 
spadochrOllU, drugi znalazł śmierć 
pod szczątkami samolotu. 

Przed wznowieni'e'm dział·al­
ności P'OZ". Rady Miejskiej 

P o z n a 11, 8. 1. - Do urzędu woje­
WÓdzkiego nadeszło już rozporządze­
nie, które znosi ówczesne rozporządze­
nie, rozwiązujące poznańską Radę 
miejską.. 

W Pt'zyszłym tygodniu odbędzie się 
posied zenie organ izacyj ne Rady Miej­
skiej, a następnie wyDorcze. 

Noji ma posadę 
War s z a wa. (Tel. wł.) Najlepszy 

nasz obecnie długodystansowiec Józef 
Noji, który po opuszczeniu "Sokoła" 
W Wielkopolsce przeniósł się do war­
szawskiej "Legii", otrzymał przed kil­
ku dniami posadę w wydziale tram­
.wajów i autobusów zarządu miejskie­
go. Poza tym przyznano naszemu 
olimpijczykowi roczną bezpłatną kartę 
tramwajową dla ułatwienia trenin­
gów. 

Zgon dyrektora B. G. K. 
w Poznaniu 

p o z n a ń, 8. 1. '- Wczoraj, w piątek. 
dnia 8 bm. zmarł w Poznaniu wicedyrektor 
tutejszego oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego, śp. Witold Czapczyński. -
Zmarły urodził się w dr.iu 28 marca 1882 
r. we Lwowie. 

Po ukończeniu gimnazjum i wydziału 
prawnego uniwersytetu lwowskiego wst&­
pil w r. 1900 do Polskiego Banku Krajo­
wego we Lwowie, który zamieniony zo­
stał później na Bank Gospodarstwa Kra­
jowego. W oddziale B. G. K. w Poznaniu 
pracował od 1 sierpnia 1924 r. Sp. dyr. 
Witold Czapczyński pozostawił tonę Ma­
rię z domu Korpińską, syna Adama i cór· 
kę Halinę. 

Ni,emcy na Śląsku 
K a t o w i e e (Tel. wI.) Jak donosi 

"Polon:ia" w areszcie śledczym osa­
dzono karanego już poprzednio za ka­
zirodztwo Józefa Nierobisza z Chorzo­
wa pod zarzutem należenia do niele­
galnej organizacji N. S. D. A. B. i skła­
dania przYlsięgi na wierność Hitlerowi. 
Proces przeciw 31 poprzednio już o­
skarż<l't1ym odbę.dzie się w lutym. Prze­
ciw dalszym oskrurżonvm, którzy 
7)biegli do Niemiee, postępowanie kar­
ne zawieszono. 

Zsyłka do Berezy 
G n i e z n o. (Tel. wł.) W dniu dzi­

siejszym odstawiono do Berezy Kartu­
skiej komunistę Jana Bamesa, z zawo­
du robotnika z Gniezna (ul. Bł. Jolan­
ty 18). 

Bames jest pierwsza. osobę" którą. od­
stawiono do Berezv z miasta i powia­
tu gnieźnieńskiego. (br) 

Białystok. (PAT) W dniu6bm. 
został odesłany do miejsca odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej kierownik 
obwodu czyżewskiego Stronnictwa Na­
rod.owego, Stefan Kraszewski. 

Echa zatargu adwokackiego 
w Krakowie 

Kra k ó w, 8. 3. - W środę do Kra­
kowa przybyła komisia Naczelnej Ra­
dy AdwokackieJ, składa.i~ca się z 
trzech adwokatów: Nowodworskiego, 
Morawskiego i Margolisa. I{omisja ta 
przybyła w celu zlikwidowania rozła­
mu .laki powstał w krakowskiej Izbie 
Adwokackiej skutkiem nieustępliwego 
stanowiska Żydów po ostatnim wal­
nym zebraniu. Komisia Naczelnej Ra­
dy Ad\vokackiej odbyła w cil).gu dnia 
kilka konferencyj. Ponadto komisja 
konferowała z dziekanem Krakowskiej 
Izbv Adwokackiej Gabryelskim. 

Na konferencjach tych członkowie 
komisji zapoznali się z poglę,dami a­
dwokatów Polaków i Żydów. Adwoka­
ci Polacy proponowali zrzeczenie się 
mandatów przez wszystkich członków 
władz Izbv orfiz dokonanie nowych 
wyborów. Żydzi obstawali przy do­
tvchczasowym stanie. Wobec rozbież­
ności zdan komisja Rady Naczelne.i 
zaproponowała obu stronom wybranie 
delegatów, którzy przeprowarlzi1i u­
kłady, a po o!'ię.gnięciu re:mlt::\.Łów 
prze&tawiliby je Radzie Naczelnej. 
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Piekna ŚWiątynia stanie w Starogardzie 

w Starogardzie ma powstać nowy kościól parafialny pod wezwaniem św. Wojciecha 
według projektu inżyniera arch. Ulatowskiego z Torunia. Budową zajmuje się 
obecny probo.;zcz parafii starogardzkiej. k8. Szuman. który zbiel'a ofiary na ten celi. 

Złóż i Ty ofiarę na budowę tego pięknego domu Bożego! 

Aresztowanie 30 osób w Warszawie 
Wlad~e ~likU'idou'aly s~ajkę afer~lIstq, gJ'as-ujących w Ban­

ku Po·lski,n 

War s z a w a (Tel. wł.) Z polece-I ;;ługi, zarabiając na pośrednictwie nie­
nia prokuratora aresztowano w'z~dni- współmierne prowizje. Jego pomocni­
ka Banku Polskie~o \Vacława Neuma- karni byli: Józef Orlicz-Orlański i Nu­
na, pracującego w wydziale dewizo- chem Nachman. Prócz tego Neuman 
wym tego Banku. Podczas rewizji wy- miał do dyspozrcJi czarnosiełdziarzy. 
kryto większą il~ć gotówki w róż- Skarb pallstwa poniósł na opera­
nych walutach i kompromitujące do- e,iach finansowych Neumana straty w 
wody machinacyj dewizowych. wysokości kilkuset tysięcy złotych. A-

Neuman korzystając ze swego sta- resztowano około 30 osób. Neumana 
nowiska, wiedząc jakie firmy są zmu- przytrzymano po południu na ul Bie­
szone do załatwienia transakcyj w wa- iańskiej, kiedy szedł na spotkanie ze 
lutach obcych, ofiarował im swoje u- swymi wspólnikami. (w) 

96 wyroków o zajścia 
na teren· e pow· atu rudeckiego 
W stan os/mr.żenia było postawionuclt ogółem 139 osób -

89 wYł'ol~ów uniewiłłniajqcych - Kto bronie oskar~OJ'łych 

R u d k i. (PAT.) W związku z od 2 miesięcy do 2 lat, za występki z 
zajściami na terenie powiatu rudec- art. 162 i 163 k. k. oraz 39 wyroków u­
kiego, a w szczególności na obszarze niewinniających, zaś 4: sprawy wy­
folwarku w Ostrowiu Tuligłowskim łączono do oddzielnego rozpatrzenia. 
w dniu 1 lipca 1936 r., postawiono w Rozprawy z ramienia są.du okr. w 
stan oskarżenia ogólem 139 osób za Sambol'ze prowadził sędzia okr. dr. 
udział w zajściach podczas tego straj- Rosłanowski, z ramienia zaś sądu 
ku. Przeciwko tym oskarżonym od- grodzkiego w !{omarnie sędzia mgr 

Alylo się od września do grudnia 1936 Adolf Domiczek. Oskarżał prok. dr. 
siedem rozpraw karnych sądu okręgo- Hubl z Sambora. 
wego w Samborze, bądź w samej W charakterze obrońców w po­
siedzibie tegOt sądu, bądź też na se- szczególnych rozprawach brali udliał 
sjach wyjazdowych w Rudkach i w adwokaci: dr. Tytus Załucki z Rudek, 
Komarnie pow. Rudki, oraz dwie poseł dr. Stefan Witwicki z Drohoby­

rozprawy w sądzie grodzkim w Ko- cza, dr. N. HaluszczYl1ski z Sambora, 
marnie. oraz dr. Dręgiewicz, dr. Pankow"ki, 

Na wszystkich tych rozprawach za- ł dr. Pawencki ze Lwowa i dr. JÓlef 
padło ogółem 96 wyroków, skazują- Utryska i dr. Józef Nagelberg z Ko­
eych na karę aresztu wzg1. więzienia marna. 

Mistrz i wicemistrz Polski w siatkówce "ań na rok 1m. Po leweJ mistrzowska dru­
tyna H. K. S. -Lódź po prawdj wicemistrz A. Z. S. - Warszawa. 

• 12-letni Zydek 
poślubił 14-letnią 

War s z a w a. (Tel. wł.) We Wło­
dzimierzu Wołyńskim zaszedł rzadko 
notowany wypadek małżeństwa pary 
małoletnich. 

U rabina MorgEmszterna mianowi· 
cie nastą,piła ceremonia zaślubin 12-
letniego Hugera z U-IetniQ. Gelberów-
ną. (w) 

No s tiry f ilkacja 
dyplomów lekarskich 

War s z a w a. (Tel. wl.) Po trzy­
letniej przerwie zaczęto przyjmować 
ba.dania dyplomów lekarski oh uczelni 
zagranicznych w sprawie nostryfikacji 
tych dyplomów w Potsce. 

Otwarcie nO:itryfikacji wyWQłał0 

masowy napływ podań, tak, że w 
pierwszych dniach otwarcia dziekana­
tu warszawskiego zgłoszono 200 podań. 
• 
Smierć W szeregach 

włosk·ich w Abisynii 
R z y m. (PAT.) Agencja S tefan i 

donosi: Od 30 listopada 1936 do 31 
grudnia 1936 r. w Afryce wschodniej 
zmarło 55 robotników włoskich. Od 
1 stycznia 1935 do 31 grudnia 1936r. 
zmarło ogółem z 126 000 robotników 
włoskich w Afryce wschodniej 885. 

R z y m. (PAT.) Agencja Stefan i 
donosi: W ciągu grudnia 1936 r. w 
czasie akcji wywiadowczej w Abisy­
nii zmarło 79 żołnierzy włoskich, w 
tym 2 w bitwach, 2 z ran 09niesio­
nych w walkach, a 75 z choroD. Od 
stycznia 1935 r. do 31 grudnia 1936 r. 
liczba stl'at W· żołnierzach wynosi 3421. 

BłoDosławieństwo nnwo-
l10czne OJca ŚW. dla Polski 

. War s z a wa. (Tel. ·wł.) Z okazji 
świąt Bożego Narodzenia i Nowego Ro­
ku charge d'affaires nuncjatury apo­
stolskiej w Warszawie ks. prałat Pac­
cini przesłaŁ na ręce kardynata stanu 
Pacceli'ego wyrazy holdu dla Papieża 
od narodu polskiego. 

W' odpowiedzi na to pismo kardy­
nał Pacceli nadesŁał podziękowanie tej 
treści: "Serdeczna myśl przedstawie­
nia Jego Świętobliwości wyrazów hoł­
du także w imieniu całego narodu pol­
skiego przy miłej okazji Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku, jak również ze 
względu na cenne zdrowie, przyjęta zo­
stała z szczerym uznaniem. W po­
dzięce za żarliwe modły, wznoszone 
do Boga, Ojciec św. z radością przesy­
ła za moim pośrednictwem specjalne 
błogosławieństwo pasterskie dła Wa­
szej Przewielebności i dla całego naro-
du polskiego." (w) 

Trzęsren:e zie/mi W Tybecle 
T o k i o. (P AT.) Stacja seismogra­

ficzna w Wakajama zarejestrowała. 
wczoraj silne trzęsienie ziemi, które 
wydarzyć się musiało w Tybecie 
(mniej więcej w odległości 3240 klm. 
od Tokio). 

L o n d y n. (PAT.) Zarejestrowane 
wczoraj przez obserwatoria sejsmo­
graficzne trzęsienie ziemi we wschod­
niej części Tybetu było podobno nie­
zwykle silne i prawdopodobnie po­
ciągnęło za sobą taką katastrofę, jak 
niedawno w Kwetta. Na razie jedl1ak 
wobec trudności komunikacyjnych 
niema bliższych wiadomości o tym 
nieszczęści u. 

Nowoczesny Matul.alem 
R y g a. (ATE). Z Moskwy donoszą.: 
\V okolicach Taszkentu komisarze, 

przeprowadzający spis powszechny, 
natknęli się na 135-letniego starca, u­
rodzonego w 1802 roku, który cieszy 
się dobrym zdrowiem i dotychczas je­
szcze pracuje. 

L6DZKIE WIDOKI 

Wróg' alkoholu 
- Wicek. jak ci tam obleciał Sylwe­

ster? Uchlałeś sięnapewno w pe&\ke. co? 
- Iii tam... wstrzemięźliwy zrobiłem 

się, ankoholu nie używam i wewogóle. 
Uważasz na odczycie bylem i tam jedna. 
paniusia. taka ligowa, czy jak tam - bez 
mala dwie godziny bajcowała. te ankohol, 
uwazasz, to wróg ludzkości, te na mózg 
dziala i lelita i że, uważaBz, potomstwo, 
niJ;ly dzieci wrodzony pocia,g do monopol­
ki będą mieli. Tak Ja., uważasz, kąbinuje 
sobie, że to bedzie źle. Takę ~drak to 
got{)wy je6t potem wymag-ać. żeby matka 
spirytus mu pod nOB podtykała zamiast 
zwykłej mleczności. a wiadom{), czasy kre­
zy.;owe są i bryndza, jak ia/;,ny gwint. A­
wantu"y szczeniak by stroi( i rodzącemu 
ojcu naubliżać gotów. Myślę sobie z wó­
dą .;zlus i ba"ta. 

- Ej coś tv mi dzisia.i eienko śpiwasz, 
jak kanarek. T{) jut teraz tak pod śle­
dzika. wentualnie lormopsa. albo golonkę 
- nic? Albo tak bombkę ja.;nego ze spi­
rytu.;ikiem pod ka.szaneczkę na ciepło też 
nic? 

- Ażebyś wiedział. te nie! Ale czego 
ty .się mnie Ignac czepiasz? W kaszy ci 
zabarbuliłem? Smierci mojej chce.<!z? Od­

, krcx:hmal się bo lunę! 
- Nie ciSkaj SIę Wicuś. n:e ciskaj. nie 

je.zdeś szef ani InSZ~' wybie"ck poslowy. 
Puc przy mnie od"tawiasz? . Ta krzyk 
chresz mnie wz'ąć za f"ajera w letni ''':0-
dzie kąpane~o mnie ma~z? 'V:dzisl !Zo! 

- Xo bo ja ci mówię. ze n:e piję. a ty 
mi tu zaiwan'a5z o śledlikach. lorm "l p­
sach i inszych rzeczach. Serce mi Bię kra­
je, ech ... 

- Wianomo. bo fraJer iezdeś w p~telkę 
t~nięty. W Sylwe.stra toś chyba p.;iuczka, 
SH~ szprycował i gwiazdy na niebie liczył, 
co? 

- Ech ... 
'-' Tak ta, astronomit: odwalałeś. a ja 

tymcza.sym w fainym towarzY6t wie "iup 
pod ~yheczk!l marynowanego, siup pod 
kormsronka. BIUp pod śledzika. naszą czv­
st~ rodzoną mon(}polkę... A Jak Felek 
dZIObaty przytachał bańkę wiśniówki, to 
dopiro zaczął się raj! 

-: Tg-nac. rany koguta. bo mnie krew 
zaleje! 19nac. mówię ci... 

- A tak na jednego p'od wątróbk~ 
wst8Jńlbyś co? -
~ IglJlac, r,gnac... ale ebyba tak tylko 

1'l'8 Jednego .ale więceJ to nie, rozumiesz. 
.~ A jak pó7.niej twÓj pędrak wócla, bę­

dzae zalewać się mIal życzenie. to co? 
_ - Pal Bześć! A co to ia jezdem byleja­

ki świTek, a mój syn ma być łachudra, co 
tylko ml'eko i wode sodowl\ zaiwania. roz­
kOBZY tycia ma n:e zaznać? ~iedocleka­
nie. Ojciec dobry Jezdem i o dzieci swoie 
dbam. Nierh piJe. niech pije z Panem Bo­
giem! Na zdrowie. 

'-' A liga ant}"ankoholowa' 
- Diabli z li~a,! Niech ó\zuka frajerów. 
- No to siup pod te golonkę! 
- Siup! Kacie. 



I!nrona tJ OREDOWNIK, nłedzlela, dnia fI) sfycznia 1937 - Numer' ] 

loterii 
I-SZY .dzleń ciągnienia C-ej klasy 3l-eJ LoterII Państw. 

74 156040 153 222 55 99 446 981' 560 643 77 800 97735 849 965 98201 64. 20016 368 M1 970 21051 21.0 2:<:0, ~ 
157224 44l:ł 545 771 158202 6302 16 677 99112 53 231 959 ,80 240 7W 9ó9 23079 641 24G48 4~ 1) 
41 6202447 59 88~ 15U046 165 355 100017 72 120 245 597 788 101881 823 25022 125 250 804 418 26216 3~~ 
93 96 459 514 71 646 89 702 34 995 461 78 863 964 102128 .284 393 413 88 487 773 858 27099 219 34 94 4/, 
160044 481 674 762 932 161019 353 71 103038 141 377 558 608 36 751 700 927 28815 98 29265 469 539 ti4S 
59 481 162038 56 207 395 496 515 104020 259 338 492 67 G18 879 9ti6 ' 871 80474 31177 203 39696 860 32J~1 

I j II cIClgl' .. eme 
Główne wygrane 

20.000 zł.: 7209 
10.000 zł.: 78089 96803 
5.000 zł.: 63413 84546 

22 595 60R 14 55876 91 99 901 41 t\70 703 848 903 163044 254 301 32 10óD55 213 860 106262 453 78 524 ' 419 765 33185 284 709 23 8'fi5 74 9"7 
61186 322 4lZ 710 31 98 831 976 97 55 554 611 78 740 823 912 164068, 780 98 107108 268 ól1 67 854 112 34641 56 67 819 5Q206 584 85 873 
62127 28 401 lO 53 959 68 63089 236 196 247 874 409 38 39 524 600 84 108981 99 109252 636 110072 84 156 ' 36201 551 784 óD 8739\1 626 29 64 71.~ 
326 466 82 91 510 93 721 868 9\0 165189 220 88 38.'3 55 78 437 691 866 248 96 350 423 662 821 48 11122:.! \ 864 38067 262 687 7&;) 987 ~Sł071 !)(j 
64101 7Z 979 65006 36 95 366 88 -ł20 166144 51 203 67 460 557 805 487 112253 821 113006 38 161 250! 136 268 451 87 579. 

141997 574 607 741 66066 458 67 93 641 50 167038 59 131 71 283 372 627 56 838 114627 983 115471 600 881 9561 40086 92 122 215 83 749 868 411~4 
97601 742 849 50 918 67025 .f8 56 133 314 943 168017 69 229 54 75 301 435 116484 600 () 60 779 117142 50 231 436 60 882 42198 43272 536 704 4<t 

197635 167132 193069 
517 45 89 97 MI 768 95 693 ti8073 880 922 97 169070 224 68 30·1 420 464 118069 222 699 929 119103 265' 53 846 947 44024 382 90 456 822 902 
158 6S 87 266 J04 91 432 631 49 75 93 588 628 756 60 990 170049 255 893 120263 442 924 122005 77 ~6 1 45071 109 76 343 457 671 777 943: 
752 8u7 24 38 b9105 27 31 35 5: 60 427 584 93 740 59 814 171090 107 596 930 123724 89 976 124646 881 60 46838 47299 436 660 781 804 10 48000 
87 274 34~ 578 615 23 795 862 6S 938 238 99 373 470 766 916 172271 76 126042 488 633 737 66 86 906 20 82 1266 370 690 711 860 49362 608 49 68 
70000 91 231 68 339 93 459 517 649 424680 769 17H348 641 174196226 126026 95 189 326 38 640 821 97G 86 887 60194 385 543 854 956 51456 
91 906 44 71048 90 131 205 24 48 345 467 94 1\87 175067 95 210 56 64 397 127322 452 74 128190 582 784 882 624 917 94 52147 263 504 47 8 53088 
410 81 97 525 623 748 93 83877 931 75 425 647 774 832 176116 96 652 935 12911!l 312 678 810 130219 351 214 54214 420 813 18 20 55160 370 
72016 72016 109 22 200 69 306 465 li7004 fi 30 48 132 50 228 59 88 131044 83 168 291 353 561 132516 . 580 96 799 56066 91 98 268 380 57503 
95 98 559 618 36 67 746 83 S 47 441 6."1 5!H li8005 53 87 112 200 14 807 183294 836 ó20 59 134094 563 716! 29 799 58003 207 323 536 41 733 835 
73153 65 393638 5572 75 74412 30 93 476563 84 620 ?t) 84737919179040 860 996 135087 97 869 626 136200 79 69402. 

2.000 zł.: 11692 26138 27298 
46623 51405 54900 74607 88553 
19351 133118 153331 158552 
162741 161984 1.64542 169347 
lG9853 170582 177177 182902 

1.000 zł.: 1594 4651 8522 13451 
lR716 18831 31136 59290 62691 
64~~7 67976 690g3 69131 75689 
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\V sieci żydowskiego spekulanta 
Posada dO$orcy na spr~eda!t - MachitnacJe :iludoW8kiego 
kamienic~nika i jego wsp6lni k6w - Usta poa.kodo-wanych 

chneścijan 

L ó d ź, 8. 1. - Henryk Stein (Żyd), mianowicie: miesżkanle, światło, opał 
właściciel posesyj Nr. 41, 43 i 45 przy i 20 zł tygodniówki. Po wpłaceniu go­
ul. Leszno w Łodzi, zaangażował w tówki Milewski z wielkim przeraża­
charakterze dozorcy na początku ub. niem zauważył, że został przez Żyda 
roku StanIsława StępJliaka, pobierając oszukany, ponieważ stanowisko do­
od niego tytułem zapłaty za dozorstwo zorcy było już zajęte. Stein usiłują.c 
850 zł. Stępniak wzamian za to miał załagodzić sprawę, ofiarvwał Milew­

. otrzymać mieszkanie, światło, opał i skiemu pracę robotnika podwórzowego 
ponadto stałą tygodniówkę w kwocie i zatrudniał go przez 6 tygodni, po 
20 zł Przy UbijaniU tej transakcji po- czym zaskarżył go o eksmisję. 
średniczyli Otto Bon (Zgierska 126) i W lipcu ubiegłegO' roku Stein i jegO' 
Leoo Michalski (!.agiewnicka 24). Po- pośrednicy poszukali sobie inne jeszcze 
średnicy pobrali od Stępnilta 50 zł nie- ofiary. Mianowicie zaangażowa.li na 
zależnie od prowizji, jaką im wypłacił sta.nowiska dO'zorcy i rządcy Aazelma 
Stein. . Feligt l Konstantego Więcławskieoo, 

W maju ub. roku pomysłowy Żyd od których Stein pobrał 2.800 zł, a jego 
zaangażował również w charakterze pośrednicy 150 zł. I ci poszkodowani 
dozorcy (pomimo, że stanowisko to by- spostrzegli zapóźno, że padli ofiarą. 
ło już zajęte przez Stępniaka), Stani- cszukańczej spółki. Jako ekwiwalent 
sława MUewskiego, pobierając od nie- za pobrane pleni~dze Stel n dał Więc­
gc tylułem z.apłaty grubszą JUŻ gotów- ławskiego i Felldze bezpłatne mie­
kę, bo 1.200 zł. Pośrednicy Bon i Mi- szkanie, zaś o stanowisku dozorcy nie 
chaIski otrzymali przy tym od Milew- mogło być mO'wy, ze względu na sze­
skiego 120 zł. Milewski zaangażowany reg czekają,cych już na to miejsc,e 1\­

został na tych samych warunkach, szukanych ludzi. 

W sierpniu ubiegłego roku ' Stein 
znalazł jeszcze jednę. ofiarę w osobie 
Jana Bolimowskiego. I od niego po­
dobnie jak od jego poprzedników wy­
łudził pod pretekstem ofiarowania mu 
stanowiska dozorcy 1.600 zł. 

Ostatnią ofiarą Steina stał się JaD 
Król, który w grudniu ub. roku za wie· 
lokrotnie już sprzedawaną przez Stei­
na posadę dozorcy zapłacił 230 zł. 

Jak się dowiadujemy, w.szyscy po­
szkodowani przez Steina i jego wspól­
ników wnoszę. skargę do prokuratora 
Tragedia wszystkich poszkodowanych 

Marsz 2 tys. narodowców 
W ł o s z c z o w a, 8. 1. - W środę, 

dnia 6 stycznia br., odbyła się uroczy­
stość poświęcenia proporca koła S. N. 
Brzeście. Na uroczystość przybYli na· 
rodowcy z Włoszczowy z proporcem, 
z Kotowia Jamskiego z proporcem, 
oraz dalsi członkowie S. N. z innych 
kół z powiatu włoszczowskiego. 

Po zbiórce na placu przy dźwiękach 
orkiestry wyruszono do kościoła para­
fialnego w Kluczewsku na uroczyste 
nabożeństwo. W I{luczewsku połącz~ły 
się dalsze kompanie narodowców, tak 
że ogólna liczba wynosiła około 2 tys. 

przez Żyda Polaków jest tym większa, 
że sę. oni ludźmi ubogimi i starając się 
o żądane przez Steina sumy, zapoży­
~zyli się u krewnych i znajomych, ma­
jąc nadzieję, że przy dochodach z do­
zorstwa będą mogli oddać po jakimś 
czasie pożyczone pieniądze. 

Podając ten fakt do publicznet wia­
domości, apelUjemy ze swej strony do 
czynników miarodajnych, ażeby wre­
szcie położyły kres tej anomalii han· 
dlu dozorstwami, chOĆby ze względu 
na to, że wypadki takie jak powyższy, 
są w Łodzi na porządku dziennym. 

/' 

Nast~pnie w remizie strażackiej od­
był się wiec pod hasłem "precz z ko­
muną-". PrzewodniczYł Stefan Jamroz. 
Imponujące przemówienie wygłosił 
Miecz. Brzuchania, wzywaj~c wszyst­
kich pod sztandary narodowe do walki 
z komuną. Wiec zakollczOIlO okrzy­
kiem na cześć Polski Narodowej i Ro­
mana Dmowskiego, poczem orkiestra 
odegrała "Jeszcze Polska nie zginęła" 
i odśpiewano aymn Młodych. 

W Brześciu odbyło się jeszcze wrę­
czenie proporca miejscowemu kierow • . 
nictwu, poczem na zakończenie całej 
uroczystości odśpiewano Pieśil Bo ; o\\'ą-. 

Powiat włoszczowski idzie napl'zód. 
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dwie o czterna§cie metr'6w, a 
jednak to jest potęga. Kiedy po­
raz ostatni wybuchnął w r. 1883, 
zginęło 40.000 ludzi. To jest tylu 
ludzi ilu mieszka w Toruniu. 
Prąd wody wywołany wybu­
chem opłynął całą kulę ziemską 
trzy razy. Radio jawajskie 
przed wszystkimi innymi wia­
domościami podaje codziennie, 
ile razy w danym dniu eksplo­
dował Krakatau. Przeważnie 
bywa co'dzień po parę tysięcy 
małych wybuchów. Kiedy się 
koło niego przepływa w nocy, 
wygląda jak pochodnia zapa­
lona w środku oceanu_ 

J.: Ach prawda, ten znaczek 
przedstawia przeClez wybuch 
wulkanu: o ten 12 i pół cento­
wy, pomarallczowy, przechodzą­
cy w brązowe, 

W.: Tak, widzisz: holender­
ski artylerzysta ratuje krajow­
ca, To jest wydanie dobroczyn­
ne Komitetu Chrześcijańskiego 
Związku Wojskowego dla Indyj. 
A wiesz: Holendrzy wcale nie 
żądają od Malajów, żeby uczyli 
się po holendersku. 

J.: I co, uczą się po malaj­
sku? 

W.: A tak, zupełnie przeciwnie, 
niż w Indiach angielskich. trze­
ba ci zresztą wiedzieć, że wśród 
Malajów każda kasta ma swój 
język. Na dworach radżów mó­
wią językiem .. kromo", zaś po­
spólstwo porozumiewa się języ­
kiem "ngoko", Kiedy książę 
chce mówić z kulisem, zwraca 
się do niego ~ j e g o językn. 
Natomiast kulisowi nie wolno 
przemawiać w języku księcia. 
Zaś Holendrzy uznali. że ich ję­
zyk stoi tak wysoko ponad 
;wszystkimi językami malaj­
!:'kimi. że Malajr)n~ Ille wolno 
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w nim przernawiac. Więc to Ho­
lendrzy mówią po malajsku, 

Kazimierz Pluciński. 
(Dokończenie nastąpi) 

Gwiazdka 
moich P .. zy j aciół 

dla dzieci. 
w dalszym ciągu otrzymałem 

od Wai! dary na Gwiazdkę dla naj­
biedniejszych dzieci bezrobotnych 
na Dębcu. A mianowicie nadesłali: 

Hal'a RaJewska z Jarocina d 2.-= 
Groldada Rycerzy im. Bolesława 

ChrobNgo przy I. Hufcu. Poznań -
pończochy. buciki. spodeńkI Itd, 

Piotr Nowak z Poznania - ksią.-
teczkę. pierniczki. zabawki. 

Włodzio z Poznania. = ciepłoty, 
ksią.teczki. zabawki 01'a7 zł 5,-, 

Halina Wieczorkłewlcz6wu8 z 
Poznania - paczkę zabawek. 

Urszula Fenglerówua z Poznania 
= wózek j dutego piEl6ka. 

N, N, (A. R,) z Poznania wpłaciła 
zł 2,-. 

Renia z Babina - paczkę z 
książkamI. czekoladą, piernikami, 
suki nką i czapeczką.. 

Wan'ia Nowakowska l. Poznania = () par bucików. 
J ad wiga Sznszczyńske . .,zkoła w 

Adamowie zł 2.-, 
Jasia Adaszewska z Poz.nania = 

buciki i bieliznę. 
Basia ł Jacek z pod Bielska = 

torba pierników itp 
Słehk l Edek z Nowego Tomyśla 

przy,;łali paczkę ciepłot. pierników. 
b:.Icików. 

Zofia AndrzeJewukl! z Grodziska 
..., karton z zabawkami. ,;ukienką, 
piern:kami. trzewikami ltd. 

N, J!i, z Po-znania zł 3,~, 

W imieniu tych najb!ednlej­
szych kt,órym sprawiliście tyle ra­
d'lŚci dziękuję wszystkim ofiaro­
da.wcom serdecznem "Bóg zapłać!" 
r-Ta tern składkę gwisz.Jk.ową, umy­
kam. 
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BEZPłATNY TYGODN IOWY DOOATE·K 
ORĘDOWNIKA DLA DZrECI 

POD REDAKCJA WUJKA CZ EffA 
Rok II Nr. 1 

Dobre chęci i zamiary 
(Gawęda dwudziest«piąfa). 

Jakże szybko mija czas! Mi­
nęła Gwiazdka, na którą wszy­
scy tak bardzo się cieszyliśmy, 
Pozostało jednak po niej rado­
sne wspomnienie, które na pew­
no nie opuści nas przez całe 
życie, 

Rozpoczął się Nowy Rok, mi­
nął czas wakacyj świątecznych, 
Rozpoczął się znów czas pracy 
szkolnej, czas nauki. 

Maluczko, a zaczniemy myśleć 
o wakacjach wielkanocnycQ, A 
gdy one miną, będziemy zmie­
rzać już ku kOIlcowi roku szkol­
nego z myślą niepokoją.cą.: jakie 
uzyskamy świadectwo? czy tyl­
ko otrzymamy promocję? 

Gwiazdka, Boże Narodzenie l 
Nowy Rok - to okres. w któ­
rym składamy ~obie nawzajem 
życzenia, ażeby ten Nowy Rok 
przyniósł nam zdrowie jak naj­
lepsze, oraz powodzenie, po­
myślność, szczęście we wszyst­
kim jak największe. Słowem, 
ażeby ten nowy zaczynaj~cy się 

rok okazał się lepszy, niż ten 
miniony. 

I w ten to czas - na Paster­
ce, w święta, czy też w wieczór 
sylwestrowy na pożegnanie Ro­
ku Starego - klęcząc w koście­
le przy Złóbku, prosiliśmy może 
Dzieciątko Jezus o spełnienie 

różnych naszych pragnień i ma­
rzeń. I może także wyrażaliśmy 
przy Złóbku różne dobre chęci 
i zamiary, może postanawiali­
śmy i przyrzekaliśmy Dzieciąt­
ku być innymi, lepszymi w tym 
Nowym Roku, niż w Starym, 

Na pewno tak było. 
Nasuwa się tylko pytanie, czy 

w tych dobrych chęciach, zamia­
rach i postanowieniach napraw­
dę też wytrwamy, czy będziemy 
starali się zamienić je w dobre 
czyny? Czy nie zapominamy już 
o nich powoli, odkąd rozpoczęła 
się praca szkolna 'l 

Bo pomyślmy tylko tak szcze­
rze, z ręką na sercu, i przypom­
nijmy sobie dobrze, czy przed 
rokiem o tym samym cza~i(' pi" 
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wyrazaIiśmy laK samo r6znych 
dobrych chęci i zamiarów, czy 
nie przyrzekaliśmy sobie tak 
samo być lepszymi? I przyznaj­
my wobec siebie znowu szcze­
rze, z ręką na sercu, czy w tych 
dobrych zamiarach i postano­
wieniach na prawdę wytrwali­
śmy przez cały rok? Czy nie za­
pomnieliśmy o nich ani razu? 
Coś mnie się zdaje, że słyszę 

liczne ciche głosy, pełne skru­
chy: "Nie, nie zawsze pamiętali­
śmy o swoich dobrych postano­
wieniach, bardzo często nie by­
liśmy takimi, jakimi chcieliśmy 
być. Bardzo często nie chciało 
się nam być pilnym, posłusz­

nym, obowiązkowym, prawdo­
mównym, usłużnym, dobl'ym. I 
dlatego nie zawsze tak było do­
brze i ładnie, jakby być mogło i 
powinno ... " 
Otóż to, moi Przyjaciele, do­

bre chęci, zamiary i postano­
wienia nie prowadzą do celu, 
jeśli się o nich stale codziennie 
nie pamięta, jeśli się nie stara 
stale według nich postępować. 
Nie pocieszajmy się tym, że rok 
dopiero się zaczął, że więc dużo 
jeszcze czasu na dogonienie 
wszystkiego, cośmy zaniedbali. 
Czas szybko mija, a dnia stra-

conego bezużytecznie nigdy się 
już nie dogoni. 
Pamiętajmy tedy codziennie o 

sw Tch dobrych zamiarach i po· 
stanowieniach. Codziennie wie­
czorem przy pacierzu zróbmy 
sobie mały rachunek sumienia j 

przypomnijmy sobie dokładnie, 
czy nie ulegliśmy jakiej wadzie. 
czy nie dopuściliśmy się jakiej 
przewiny, jakiego grzechu. I co­
dziennie rano postanówmy so­
bie wystrzegać się wad, przewin 
i grzechów dni poprzednich. 

W ten sposób postępując, 
wzmocnimy bardzo swoją wolę, 
nauczymy się przezwyciężać 
swoje wady, staniemy się mocni 
i dzielni. A gdy zabrzmią dzwo­
ny na przyszłą Pasterkę i na 
przyszły Nowy Rok, będziemy 

mogli uklęknąć przy Żłóbku i z 
sercem pogodnym i radosnym 
wyznać Dzieciątku: Przez cały 
rok ani razu nie zapomnieliśmy 
o swoich dobrych postanowie­
niach. Przez cały rok postępo­
waliśmy według swoich najlep­
szych chęci i zamiar6w. I dla­
tego czujemy się dziś lepszymi 
i mocniejszymi. Dlatego jeste­
śmy pogodni i radośni! Czego 
Wam wszystkim i sobie życzy 

Wujek. 
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JAWA 
(dialog dla starszych dzieci-geografia i filatelistyka) 

Jurek: Wuju, te znaczki, co 
mi Wuj przywiózł z Jawy, już 
powklejałem. 

Wuj: No pokaż ... ach coś Ty 
zrobił ten fioletowy półcentowy 
puścił farbę. Wogóle już nie wi­
dać ani czarnego nadruku "Ja­
wa" ani roku 1912'13. Natural­
nie, m y ł e ś g o w w o d z i e Y 

J.: E,eee ... taak. 
W.: Spamiętaj sobie raz na 

zawsze, znaczków nigdy nie 
trzeba kąpać. N o ten, owszem 
duży jest, tylko wartości wiel­
kiej to on nie ma, najwyżej 30 
groszy. Jubileuszowy znaczek z 
powodu 25 lecia panowania kró­
lowej Wilhelminy holenderskiej 
w r. 1923; 12 i pół centa. No tak, 
tylko trzymałeś go na słońcu i 
wyblakł. Tak, tak, znaczki to 
nie są muszelki. 

J.: A ezy Wuj długo był na 
lawie? 

W.: Wszystkiego pewnie ze 
tny miesią.ce - o widzisz, ta 
cała szuflada jest pełna nota­
tek, z tego będzie gruba książka. 

J.: A jak długo to się jedzie? 
W.: Masz atlasY O .. i jest. 

Widzisz, z Amsterdamu 15-go 
kwietnia.., w Batawii U-go maja. 
Równo miesią.c. Kosztuje w jed­
B'ł stron~ drugą klas'ł 75 fun­
tów angielskich, więc około 2200 
zł. Jedzie się tak, patrz na mapę, 
przez Gibraltar, Palmę.·· 

l.: Ach na Majorce, tam prze­
bywał Chopin Y 

W.: Tak. PQtem na Genue, 
Port Said .• 

1.: i dalej już wiem:· Morze 
'Czerwone, Ceylon, Singapore" i • 

~.: Skąd wiesz' 
l.: To przecież widać. na Ma-

dagaskar byłoby znacznie dalej. 
Tylko tam musi być piekielnie 
gorąco. Jak wogóle Wuj wy­
trzymał? 

\V.: Piekielnie gorąco jest na 
Morzu Czerwonym. Potem, im 
bliżej równika, tem wilgotniej. 
Całe powietrze przesycone jest 
parą. To okropnie męczy. Czła-­
wiek naj chętniej ciągleby spał. 

J.: Jawa jest duża, zaraz 
zmierzę, ma z tysiąc kilometrów 
długości. 

\V.: Jawa ma obszar Czecha-­
słowar.ji - tylko że na tym ob­
szarze mieszka 40 milionów lu­
dzi, to jest tyle, że cała ludność 
Polski i jeszcze polowa ludności 
Czechosłowacji. Przeważnie są 

to Malaje o złocistej skórze, han­
del jest w ręku Chińczyków, 

gdzieniegdzie mieszkają zwarte 
kolonie Arabów. A Holendrzy 
nądzą krajem, choć jest ich 
tylko 100.000, 

J.: Ale tam widać są jakieś 
góry, bo co znaczą te krążki na 
mapie, o, niech Wuj spojrzy ... 

W.: Przez całą długość Jawy 
przechodzi pasmo wulkanów. 
Tylko, że żaden z nich nie wyda­
je z siebie lavlry, lecz gazy, lub 
popioły i kamienie. Urodzajność 
gleby wulkanicznej jest olbrzy­
mia, dzięki temu może się tam 
wyżywić tylu ludzi. Wulkany są 
wspaniale strzeliste, a na połud­
niowym brzegu wyspy opadają 
wprost do morza ~cianami trzy­
tysiącmetrowymi. 

J.: A Krakatau, ten ich naj­
większy wulkan, gdzie on jest 'l, 

W.: Kra~atau stanowi osobną 
wysepk,. O tu, na zachód od 
Jawy.. Wystaje ponad ,,-O":: 10-
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Kalendarz rzvm.-kat. 

Sobora: Juliana m., 
~1arcjany w. 

Niedziela: Wilhelma, 
Agatona 

Kalendarz słowiailSkl 
Sobota: Wład.rmira 
Niedziela: Dobroslawa 

Sobota Słońca: wschód 8.00 
.;...JI . zachód 15,53 

• - Dtugość dllla 7 g. 58 min. 
Księżyca: wc;chód 3,20. zachód 13,03 

Faza: 3 dziel\ przed nowiem 

A~re~ redak[ji i adminima[ji W tO~li 
telefon redakcJi 1 adm'nistracii 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny pn:yjęc dła interelentów 

od 10- 12 

HOCNE OY:tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apt~ki: Dan. 

cerowej - Zgierska 57. Groszkowskiego -
11 Listopada :5. Karlina (Zyd) - Pilsud. 
ski ego 5i, RembielińBkiego - Andrzeja 28, 
Chądzyń.3~iej - Piotrkowska 165 r.lillera 
~ Piotrkowska 46, Antoniewicz~ - Pa­
bjanicka 5>6 

Pogotowie miejskie: tel. 1~-90 
Pogotowie P. C. X.: tel. lO2 4:), 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. Z08·10. 
Straż ognIowa: tel. 8. 

.Te~~~ MiejskI - (godz. 4) - "Fryderyk 
Wielki j (godz. 8,3()) - "Koc w Grand Ho­
.telu". 

Teatr Popularny - "Ich czworo". 

KINA LODZKIE 
Adria.Metro - "Generał Sutter". 
Corso - ,.ZuZanna idzie w świat" 

.,Srebrne ostrogi". 
Capitol - "Rok 2000". 
Miraż - "Straszny dwór". 
Mimoza - .. Dzisiejsze czasy". 
Oświatowy-Słońce - "Niewidzialny prJ· 

mień". 

Przedwiośnie - .,Dwa dni w raju". 
Palace - "Tak się kOllCZY miłość". 
Bialto - "Papa się żeni". 
Ikar - "Epizod". 
Stylowy - .. Pieśń miłości'" 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej .stacji meteorolo­

gicznej pl'Zy miejskim muzeum przYl'od­
niczym w parku Sienkiewicza na dzień 8 
styczn;a 1936 r. Temperatura w cią.gu do­
by ubieglej : najwyŻBza pluc; 3 ~ st., naj- I 
niższa zero st. Barometr: 735.2. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W ciągu dnia pogoda zmienna z prze­

lotnymi opadami. 

KOMUNIKATY 
Odczvt Czerwonego Krzyża. Staraniem 

Se.kcji Odczytowej oddzialu Łódzkiego 
PolSkiego Czerwonego TCrzyża w niedzielę 
dnia 10. b. m., o godz. 12,3D w sali P. C. K: 
ul. Piotrkowska 203 insp. Nechrebecki wy­
glosi odczyt p. t. "Niebezpieczeństwo włoś­
nicy i wągrzycy dla !udzi". Wejście bez 
~łatne. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18). W so­
botę, dnia 9 b. m. premiera ,.Ich czworo". 
G. Zapolskiej w reżyserii K. Leszczyński()­
go. Obsadę tworza,: W. Łuczvcka. J. G,",· 
slawska. B. Bronowska, K Wichniarz, K. 
Leszczyński i inni. 

Początek przedstawienia o godz. 8,15 w. 
W niedziele i dni świąteczne o godz. 4,15 

po pol. i o godz. 8,15 \V 

z :tYCIA ORGANIZACYJ 
ZW. Fryzjerów w LodzI zwołuje na dzie;'l. 

11 b. m. (poniedziałek) o /!,odz. ~O w pierw­
szym a o godz. 20 min. 30 w drugim ter· 
minie. nadzwyczajne walne zebranie, po­
święcone wyborom zarządu z·.'1ia,zku. Ze­
branie odbędzie się w lokalu związku prz.}· 
ul. Kilińskiego nr. 105. ObecnoŚĆ człon­
ków jak i sympatyków obowiązkowa. Za.· 
wiadomienia imienne rozsyłane nie będ<\. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
dniu 9 bm. (sobota) o gndz. 20 w lokalu T')­
warzystwa (Al. Kościuszki 17, oficyna II 
p:ętro) odbędzie się .,opłatek", na który Zd­
praszamy członków od-działu i wprowadzo· 
nych gości. Po okolic7nościowym przemó­
wieniu p. Cz. Witkowskiego, nasląpi dzid­
lenie się :lplatkiem i wspólne spo~ycie tr,ł' 
dycyjnych przysmaków świąteczn·ych. 
Przewidywane jest odegranie "scherzo h­
moll" Chopina, oraz śpiewanie kolęd przy 
staropolskiej choince, wreszcie zabawa tJ­
warzyska z tarlcami. - Zarzad oddziałll 
łódzkiego Polskiego Tow. Kra ioznawczeg'l 
~awiadamia, że doroczne walne zgroma· 
dzenie odbędzie się w dniu 22 bm. w loku­
lu T1\YGrzystwa o godz. 19,30 w pierwszym 
terminie i o godz. 20 VI' terminie drugim i 
ostatecznym. Udział w g-losow<:l.niu iwyb" 
rze nowego zarządu b~dą mogli brać człoo­
kowie, którzy opłacili składki do końca 
1936 r. Szczegółowe informacje (, purzl\dku 
obrad, oraz sprawozdania kasowe i preli­
minarz bUdżet('wy będą roz~słane człon­
kom i wyłożone do przejrzenh w biurze 
oddziału oJ. dria 10 stycznia ił~i r. Wszel­
kie wnioski, które majl:\ być dYSkutowane 
i uchwalone na walnym zebraniu należy 
zgłaszać rio :arządu do dnia 15 bm. 1937 r. 
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Zvdzi ·Litrowscy skazani 
~a pomawianie adw. iUissali o popeblienie nadu:~yć 

Ł ó d Ź, 9. 1. - W dniu wczoraj- trowską. na półt.ora roku więzienia. 
szym zakończyła się sprawa przeciw Litrowskiemu i jego ż.onie zalicz.ono 
żyd.owskim przemysł.owcom Szlamie i areszt, odbyty w śledztwie od 13 paź­
Jadwidze Litrowskim. dziernika do 6 grudnia 1936 r. Dalszą. 

Oboje .oskarżeni byli Q to, że w skar- l<arę Litr.owskiemu zawiesz.ono na .0-
gach do rady adwokackiej w \Varsza- kI'es lat 5. Litrowska pozostawi.ona 
wie i do urzędu prokuratorskiego w z.ostała na woln.ości za kaucjQ 10 tysię­
ŁodZi P.omóWili syndyka masy upa- cy złotych. 
dł.ości ich fabryki pończ.oszniczej, adw. W motywach są.d podkreślił, że 
Missalę, że vi okresie od czel'wca 1932 wprawdzie były pewne niedokładności 
!-oku, działaję.c na szkodę wierzycieli VI administracji upadł.ościowej, lecz 
i masy upadłości, naraził ich na straty nie dawało to jeszcze podstaw praw-
246 tysięcy złotych, które sobie przy- nych Litrowskim do kategorycznego 
właszczyl, a ponadto, że na r.ozpl'awie twierdzenia, że adw. Missalla przy­
w sę.dzie .okręgowym W Łodzi w 1935 r. wlaszczył sobie 240 tys. złotych, C.o 
przeciw temuż adwokatowi Missali ze- twierdzili przed sę.dem na rozprawie 
znali, że przywłaszczył on sobie kwotę głównej, wytoczonej adw. Missali. 
240 tysięcy złotYCh oraz inne drobne Sę.d uznał, że Litrowska była ml­
sumy i d.oPuścił się z kierownikiem cjatorkę. wystą,pień, że .ona to właśnie 
technicznym Wiener0m fałszerstwa nakłoniła męża do napisania skarg 
ksią.g. i że działała z pełną. świadomością, 

W wyniku rozprawy sę.d uznał Li- albowiem tlokładnie obeznana była 
tl'owskich winnymi przestępstwa z art. z tajnikami produkcji POl1czoszniczej. 
140, 143, ,144, 276 i 278 k. k. i skazał: Wiedziała więc, czy i w jakich roz­
Szlamę Litl'.owskiego po zastosowaniu mirerach możliwe były nadużycia. 
amnestii na 8 miesięcy ą. Jadwigę Li-

NOTUJEMY 
Chleb zdrożaŁ Na skutek interwencji 

przedstawicieli cechu piekarzy, jak to po· 
dawaliśmy min, spr. wewn. zmieniło ostat­
nia, decyzję .starostwa gro-dzldego obniża· 
jącą cenę chleba pytlowego w Łodzi z 35 
gr na 30 gr za kilo i POdWYŻ6zyło ceny do 
33 grOBzyza kilo (&5 gr za bochenek dwu­
kilowy). W dniu wczorajszym na skutek 
ostatecznej decyzji urzędu wojewódzkiego 
nowe ceny zostaly wprowadzone i chleb 
kosztuje 33 gr za kilo. Ceny bulek pszen­
nych utrzymano na 70 gr za kilo. 

OFIARY KRYZYSU 
Samobójstwo bezrobotnego. Na ulii:Y 

Brzezińskiej, przy zbie~u z Łagiewnicką, 
zatruł się nieznanym plyr.em bl'ztobotn y 
i bezdoqlny 33-letni Henryk Wojciachow­
ski, zamieszkały w Zgierzu. Lekarz pogotJ­
wia skierował desperata do szpitala. 

ZE śWIATA PRACY 
tądania robotników budOWlanych. Wy­

korzystując przerwę międzysozonową. któ­
ra zre.sztą ze względu na wyjątkowo cieplą. 
pogodę w bież. roku nie naotąpiła calko­
wicie, robotnicy budowlani przystapili dJ 
uregulowania warunków pracy i płac i za­
warcia umowy zbiorowej na sezon r. b. Na 
odbytym w tej sprawie zebraniu ogólnym 
uznano, że ostatni rok wykazał wyjątkową 
k{mjunkturę w budownictwie i dochody 
przedsiębiorstw wzrosły niewspółmiernie, 
dając reknmpensatę za okres lat wyjątko­
wo słabych, natomiast zarobki robotnicze 
pozostały nadal na niskim poziomie, utrzy­
mującym .się od 1934 ro,ku. Zebrani uzna­
li. że robotnicy budowlani p:'acując prze­
ciętnie około 160-200 dni w roku, przy 
obecnych zarobkach dziennych w stosun­
ku rocznym zarabiają dziennie mniej niż 
najbardziej nisko opłacany robotnik VI' 

przemyśle, zatrudniony przez pełny rok. 
Niskie zarobki i niemożnośĆ osiągnięcia 
częstokroć praw do zasiłku zima,wego, 
t\'skutek ogra'lliczenia okresu pracy latem, 
powodują, że w zimie robotnicy z brak'.! 
jakichlwIwiek oszczędności pozostaja. w 
b8~granicznei nędzy, -skazani na łaskę 
społecznej ofiarności. Ze wszystkich po­
wyższych względów zgromadzeni uchwali­
li, wystąpiĆ do inspektora pracy z żąda­
niem zwolania obustrO'l1nej konferencji i 
po·djęcia rokowań o umowę zbiorowa, na 
1937 rok. Postanowiono wyłonić komisję, 
która opracuje szczegółowy tekst umowy 
zbiorowej, przy czym zastrzeżono, że prze­
ciętnie poziom płac musi być podniesiony 
od 15% wzwyż. zale2nie od kategorii, aby 
w ten sposób wyrównać możliwości zaro])­
!kowe robot'llików przemysIu lnHlowlanego. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Likwidacja zatargu. W żydnwskiej fa­

bryce Krakowskiego (Zgiel'6ka 7\'3) wybuchł 
straj-k okupacyjny 100 robotników z tej ra­
cji, ~e firma zamierzała przy-jl\ć nowa, 
partię robotnLków. Dotychczasowi robot­
nicy, pracujący 3 do 4 dni w tygQdniu, ża,­
dali, by firma zwiększyła pracę do s.ześciu 
dni i dopiero wówczas uzupełniała bral{~ 
przez nowe siły. Na wczorajszej konferen­
cji firma zgodziła Bię tądania robotnic~6 i 
jE>s7.cze w dniu wczorajszym robotniCY po-
di~li pracę. . 

..J szpitalU Poznańskich W dniu wczo­
rajszym pracownicy ezpitala Poznańskich, 
zgodnie z przYjętą uchwałą. prokla.mowali 
dwugodzinny strajk protestacyjny, doma­
.gając się zawarcia umowy zbiorowej. usta 
leniu zasudY 8-godzinnego dnia pracy, 
zniesieniu przymusu wiktu szpita.lnego i t. 
d. Dotychczasowa akcja nie dala wynik'l 
i konferencja nie została wrznacZóha, wo­
bec CZ6/{0 9. b. m. p.raeownicv ZApowiedzie­
li rozszerzenie strajku do trzech godzin. a 
w niedzi-el(l rozpoczna, głodówkę, o ile za­
rzaA 6zpit8Jla me usta,pi. 

KRONIKA POLICYJNA 
Przemysł~ uocł .. gnJęct do odpowie­

dzialności karnel. W firmie Ch. Kohn przy 
ul. Zachodniej 59 wybuchł zatarg na tle 
stosowania niższych płac, w t~n spo:;ób, że 

* -
zarobki obliczano na podstawie niższych 
kategol'Y.i od zasadniczo obOWiązujących 
Naskutek interwencji związków zawodo­
wych, sprawe skierowano do referatu kar· 
nego dla ukarania fabrykanta za wyzysk, 
a równocześnie wezwano fabrykanta d:, 
uregulowania zaległości i różnicy powsta­
łej wskutek zmniejszenia płac. - Podobn~ 
sytuacja powstała w fabryce Wegnera 
przy ul. Wólczańskiej 125. Powstał zatarg 
wskutek 7mniejszenia płac, a na wnioseK 
zwill;zków inspektor pracy skierował spra· 
\yę do referatu karnego, z z3.strzeżenielll 
iż w razie unormowania pretensyj robotn;­
czych przed terminem kwestia odpowie-
dzialności karnej może odpaść. (k) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
LIozba lamp wzrosła w dw61nasób. N'\ 

1 stycznia r. b. według obliczeń zarządu 
miejskiego zainstalowanych bylo na tere­
nie Łodzi 5.230 lamp elektrycznych. dla o­
świetlenia Ulicznego o mocy od 60 do 750 
watt. Liczba ta od roku 1931 wzrosła w 
dwójnasób, albowiem w 1931 roku byłJ 
2523 lampy, fl na. 1. 1. 1936. - 4693 lamp. 
Liczba latarń gazowych dla oświetlenia u­
licznego wynosiła na 1. 1.1937 - 2.160 lamp 
od 1 do 12 plomieni i w porównaniu ze 
stanem z dnia 1. 1. 1936 uległl1 zmniejsze­
niu zaledwie o 11 lamp Tak znacznp. 
zwiększenie liczby lamp eleklrycznych, 
przy utrzymaniu stanu liczbowego latarń 
gazowych należy przypisać ~emu, że insta· 
lacje elektryczne i nowe lampy zakładan . ) 
na nowych ulicach na przedmieściach. któ · 
re dotychczas nie mialy oświetlenia. (k) 

JUDAICA 
Łobuzerski wybryk tyd6w. W kinie 

Capi,tol przy zbiegu ulic Zawadzkiej i Za· 
chodni ej zdarzył się brutalny fa'kt ze stro­
n)' żydowskich osobników. Ponieważ 
we.pomniane kino jest chrześcijańs.kie, za­
chodzi przypuszczenie, iż wystąpienie Zy­
dów miało na ce·lu poderwanie opinii i 
zoszl{odzenir; 'I'zedsiębionstwu, a co zatem 
inspirowane było przez konkurentów­
Żydów. Do wspomnianego kina przybyło 
trzech Żydów ~ jak się później okazało 
- Chaskiel Szaja Rozen (Piotrkomska O), 
Aller Pinkus PręcLki (Aleja 1 Maja iO) i 
Wolf Drelich. przybyły ostatnio ze Stani­
sławowa. Gdy światło na widowni z~a­
slo, wymionieni trzej Żydzi poczęli odda­
wać mocz, oblewając siedzących w pobJiiżu 
widzów. Powstała awamtura; nlezwołcz­
'llie przerwano wyświetlanie filmu. Spraw­
ców niemora.lnego wybrY'ku - na jaki 
zdobyć się mogli tylko Zydzi - niozwłocz­
nie ujawniono Rozena. Pręd<kiego i Dreli­
cha. osadzono w więzieniu i zarządzono do­
chodzenie. 

2yd6wka chciała oszukać Polkę. Dnla 
5 bm. handlarka Józefa Terka, zamie!<zkała 
przy ul. Franciszkańskiej 113, weszła da 
sklepu spoż. Żydówki Laj! Li pnowskitli, 
przy ul. Nawrot 39 i zapytala. czy kupi 
grzyby suszone. - Lipnowska początkowo 
chciała nabyć pół kg. grzybów. lecz pJ 
chwili zgodzi1a się na kupno tylko ćwierć 
kg. - Po zważeniu grzybów. Zydówka za­
pytała, czy będzie miała wydać resztę z 5 
Złotych. Handlarka J. Terka wyliczyla jdj 
na bufecie resztę W kwocie 3,75 zł. Łnja 
zgarnęła je do szufladki, dajf\c jednocześ­
nie 5 zI. 

Kiedy Terka Józefa obejrzała monetę :l­
złotowa, i oświadczyła Zydówce. że jest fa!· 
szywa, Łaja rzuciła aię na nią z furja" ude 
rzyła ją w twarz i siłą wyrzuciła ze sklepu 
na ulicę, krzycząc, ~e Terka chciała ja, o­
szukać. Terka płacząc i lamenlując, udał,l. 
się z dwoma przechodniami Polakami do 
komisarjalu policji. gdzie spisano protokót 

Z. mało dostają. 1eden z żydowskich 
członków komitetu pomocy zimowej naj­
biedniejszym i bezrObotnym, a mianowicie 
mgr. BalberysY.>ki, wystąpił z listem do ko­
mitetu, domagaja,c się sprawiedliwego rOz­
dziaru pomocy, zarówno ala ludności pol­
skiei, jak i .zydów. Interpelant przytacza 
dwa wypadki, gdzie jak()by żydowskie ro­
dziny znaj-dowały Bię w nędzy, a mimo to 
odr;:-ó""ion<l im s!usz'llości. InterpelaCja ta 
w komitecie wywołała zrozumia te poru­
szcnJe, grlyż dotychczas panowala wLgi-:d· 

na harmo'llia, choć udział w pracach ko­
mitetu zglaszali glównie Polacy lub te1: 
organi.zacie polskie, ofiary też płynęły 
głównie ze strony polskiej, natomiast ,po­
mocy udzielano bez różnicy wszystkim po­
trzebującym i Żydzi nie byli po~ijani. Na­
leży dodać, że żydostwo w Łodzl stworzy­
ło własny korni tet pomocy zimowej. W . 
ten sposób Żydzi wplacają przeważnie tyl­
ko do swego komitetu. a pomoc chcą ntrzy­
mywać z obu instytucyj . 

"Zainkasował". W klatce schodowej 
domu przy ul. Nowo Łagiewnickiej 16, po­
bity został IIersz Jakubowicl 1. Łęczycy. 
Jakubowicz przybył do zamiesz.kałego tam 
dlużnika La jba Wolmana, który za zaku­
pione w lec(e zboża winien był Jakubowi­
czowi ponad 5Q0 zł. Między wierzycielem 
a dlużnikiem i jego dwoma dynami Mosz­
kiem i IIer"zem wynikła gwałtowna 
sprzeczka po czym Wolmanowie wyrzuci­
li J akubowicza z mieszkania i pobili dot­
kliwie kijami. Rannego opatrzył we.zwa­
ny lekarz.' Krewkich dłużników pocia,g­
nięto do odpowiedzialności karnej. 

Jej prawo nie obowiązuje. Przed sa,­
dem okręgo\\ym odpowiadala Sura China 
Kenig, Żydówka, właścicielka owocami 
przy ul. Narutowicza 4. Kenigowa stale 
przekraczała przrpisy o godzinach poli­
cyjnych i sklep swój z reguły dłużej miała 
otwarty niż sąsiednie konkurencyjne s.kła­
dy. Da wato to powód do podobnych wy­
kroczeń ze strony konkurentów. Wskutek 
tego są.d staroścille-ki skazał Kenigową na. 
120 zł grzywny. jako niepoprawną· Odwo­
lala się ona do sądu okręgowego, lecz 
spotkała ją przykra niespodZianka, albo­
wiem po rozpatrzeniu Borawy, sąd klrrQ 
podwyższył do 300 zł grzywny, z za.mianą. . 
na 1 mies. aresztu. 

SPDRT 
Mistrzostwa juniorów w boksie. W 

pierwszych dniach lutego (ścisły termin 
nie został jeszcze przez łódzkie władze 
boksera.kie ustalony) odbędą się mistrzo­
stwa bokserskie Łodzi dla juniorów. Ter­
min zgłoszeń poszczególnych zawodników 
wyznaczony zosf '. ł na dzień 24. b, m. W 
mistrzosh\'ach mogą wziąć udział wszyscy 
zawodnicy, którzy walczyli już w "pierw­
szym krol,u bokserskim", lub na zawo­
dach pięściarskich, jednak nie mają za s.)­
bo. 10 zwycię.,tw lub nie walr.zyli w repre­
zentacji miasta. 

Przełożenie walnego zebrania L. O. Z. 
L. A. Ze względu na trudnoiilci w uzyska­
niu o·dpowiedniej sali na wn l:ne zebranie 
Łódzkiego Ok~ęgowego Związku Lekkoatle­
tycznego. które jak podawaliśmy miało 
się odbyć w dniu 17. b. m. dotychczasowe 
wladze zmuszone były przełożyć je na so­
botę, dnia 23. b. m. Zebranie to edbędzie 
się IV lokalu Zj ednoczonych lrzy ul. Przę­
dzalnianej i rozpocznie sil' o godz. 17 \V 
pierwszym i dl'Ugim terminie. 

Kurs przodowników atletycznych. W 
z\via,zku z pobytem trenera Foldacka w 
Łodzi. zarząd łódzkich władz atletycznych 
uruchomił kurs przodowników atletycz­
nych. Na kurs ten Ł. O. Z. A. wyznaczył 
następujących zawodników: z I. K. P. Ja­
kubowskiego i Kuleszę, z Wimy Hinca i 
Kawala Wl. z re. P. Zjednoczone - An­
drzejewskiego i Łędzelvicza oraz z I{ru­
szendom Fiedlera i Pusza. 

Jubileusz Seweryniaka. Znany bokser 
wara.zawskiego Okęcia, ex łodzianin Adam 
Seweryniak obchodzić będzie podczas nie­
dzielnego spotkania bokserskiego War­
szawa - Oslo w stolicy jubileusz swego 
130-go spotkania w rin~u. Życzymy Se­
weryniakowi, aby walka jubileuszowa za­
kończyła się na jego korzyŚĆ w dniu dla 
niego tak uroczystym. 

Szermi~rze walczą o mistrzostwo. W 
ciągu nadcho·dzącej sobot i niedzieli od­
b~dą się w Łodzi dalsze spotkania szer­
miercze o drużynowe mistrzostwo Łodzi. 
W sobotę, t. j. dziś odbędzie się w kltubie 
Prac. Elektrowni przy ul. Przejazd, o godz. 
18 spotkanie pomię.dzy gospodarzami a 
Pocztowym P. 'V., zaś w niedzielę w loka­
lu P. K. S. przy ul. Żeromskiego, o godz. 
10 rano Policyjny K. S. spotka się z W. K. 
S-em. 

Bilans łódzkich piłkarzy. Frekwencja 
na spotkaniach pilkarskich w Łodzi w ro­
ku 1936 wzrosla w porozumieniu z ro,kiem 
ubiegłym. Sprzedano ogólem 9'2527 bile­
tów za sumę .J..s 933,72 złotYCh. Poniewat 
wpływy, mimo sprzedaży większej ilości 
biletów nio zwiększyły się, dojść nalet~' 
-do wniooku. że frek wencia publicznOŚCi 
wzrosła dzięki dzieciom i młodzieży szkol­
nej, które tIumnie odwiedzają bois]{fl spor­
towe. Frekwencja na spotkaniaCh ligo­
wych Ł. K. S. wzrosla o 28620 widzów, zaś 
dochód z tych spotkań o 26 tYf\ięcy złotycl1. 
Reprezentacja. Lodzi rozegrała ogółem 7 
spotkań, w których wzięło u.dział 32 Ut­
woelników klubów łód1.kich. amianowici!': 
z Ł. K. S. 9, z Union Turi'll~U 7. Ł. T. S. r... 
4, Burzy i Widzewa po 3, z S. K. S. i Wimy 
po 2 oraz z P. T, C. i W. K. S. po 1. 

. L. X. S. kompletuje drożynę pUkarskq. 
LIgowy zespół piłkarski Ł. K. S. zootal za­
silony ostatnio znanym. zawodnikiem z 
bydgoskiej Polonii Lubawym.. który ll!~ 
stałe przeonooi się do Łodzi. Lub 11 wy grał 
w swym macierzystym klubie na pozycji 
lewego pomocnika i prawdopodobnie na 
tej samej pozycji grać będzie w barwach 
L. K. S. 

-
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I 
Nagłówkowe słowo (tłuBto) 15 groszy. katde 
da lsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo. 
i, w, z. a. = każde stanowi 1 slowo. Jedno 011:10-
szenie nie może przekraczać 100 słów. wtem 

5 na~łówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszeni. wśr6d drobllych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

Kolonialkę Gościniec Szwajcar 
wielką wieś, t!Jware!ll. 2 pokoje. pof! Ji'oznaniem.. urząd~en.iem rok żonaty. lat 25. 7 lat praktyki. PO­
kuchnIa", d~l.erz!lwa 20 zł: sp~ze' dZlerza\y~ ?- gory. objęCie i 500, szukuje posady do każdei ilości 

Dom dam: o:>trolllskl. Wronki. I\łg.' 0<;1 w~asclclela. _ Oferty Orędow- bydła. Władrsla\\' Wachowiak. 
piętrowy skladem. ogrodem _ sztolna. n 36 9~1 nIk. ł oznań zd ,,4782 B ierzgliill e-k. pow. _ Września. 
17000.- ';\Ipłaty ]20()0.- dochód D -erze a w 54 106 
?040 roc~nie. BI9Ch. P_oznall. alc- Gospodarstwo 3 o . Zł pwa . 
Je Marcmkowsklego la O morg przy oznanlU. 311 

zd W 149 . 68 mórg powiecie czarnkowskim krów. światlo. sila elektryczna. 
ziemia średnia, zabudowania ma- nadkompl.. orlda Kwiatkowgki. 

Dom sy",ne 13000.- sprzedHm. ZgIO- Pozn31I, Działy!! kich. zd 55 586 
l d szenia agentura Orędownika. -

w rynku z. IJIHct'.m lU owl,aI!ym Choclzież n 36!J6? 
6500. nadaJ'lcy su: dla rzelllllka.· ~ 
!1Przedam. ZgloHzcnia Or~downik. 

Młyn 
motorowr. p l'ze-mi a,1 100 ctr przy 

Młody 
zdolny handlowiec, 

.Po,mal'i zd 51 338 Sprzedam PO'1JTlą.ni-u korzygtnje wy,dzierża.wi. ~~ . 
samochód limuzyne. marka Che- R:ataJczak. Pozman, Skarbol~~ )8. ~~ś( . 

Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne o.gł<ml enia. w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w s{)boty i dni przedświ~ 

teczne ,pzv.yjmuje się do gcdz. 9,45. 

R. Barcikowski S. A. Poznań. 

vrolet szes.ciocylindrowr, w <1;0- parter. zd ,,~S64 Ekspedientka I Ekspedientka 
bryk':n ostatnle.. \~Tllkad)ys sawd W Ol3t- .. 3 ROZ .... AIT.cE~-~ Eksped)'entka ukoriczoną szkolą handlową, kil-Istala po~ada. z kaucją 500 zł. dai 
cza. s ro\\' ( ,_ Q. ą owa. 2 . »I:. ~ kuletnią praktyką. poszukuje PO-Iwytwórni pierników - cukier-

zd ;>,) 611 __ inteligentna. mloda. energiczna sady. branża obojętna. może zlo· ków Poznaniu. Oferty Orl)do_ 600 
zł pożyczki pooz\llmie. 'Vysoki 
procent. Oferty z podaniem wa· Piekarnia O d l 

• Ka:iszanka. hranży piekarsko·cu· ŻYĆ kaucię. Zgłoszenia Orędow- nik, Poznań zd 55 376 

runków Orcrlown~k Poznań ,kawiarnia nowoczesna, mia&to po-
_____ ..:z..,:d 55295 wiatowe Rynek, m.iewkamie. bar­

dzo dobry inte.res 4000.-. Kwiat· 
kows·ki, Poznań. Działyiiskich 10. 

n u aC)a kierniczei szuka posady. Oferty nik Gdynia. n 3G 4911 
trwa la 5.- zI aparatami: elek- z warunKami Oredownik. Poznań Robotnik 
trycznym .. powietrzny~ i paro· zd 50 771 Ekspedientka do ski ad u węgla potrzebny. .... 
wym. LDdz Nawrot ,,4 a .. Tózef . • .. . 1< aucja 500 zL Oferty OredoW"! 

2 
do 3 tysięcy plJszulcuję 
morgowe gospodarstwo. 
nia Orędownik. Poznań 

na 2501) 00 55590 
Podleśny. n 36 384 Pomocn:l- ukonc~oną szkolą handlową· kil· , nik Poznai'i zd 55294 

~ koletma prat,tyką poszukUje po·' . • 
Wypożyczalnia handlowy branży kolonialnpj, że- ~ady, br:Irża obojętna: może ZIO" Potrzebny 

smokingów laza. restaurac~a. poszukuje po- z=!,~ ~aducJę. Zgłoszema Or~~~'93 rozwoziciel pieczywa ekspedient.. 
najnowsze hsony. ",ipiki wybór. sad~ .. dobre ŚWiadectwa. Behnke. m. yma. n ka. kaucja 200-300·:m. Wiado-

Zalosze· --------------
zd~51337 

Gospodarstwo --6. of_flEfr_KI "Ja 52 mórg pszennej. zabudowania, "'1I __ lIIIII!_~ICiII~!.-___ """ inwentarze nadkOl!Il!pletne. pry· 
Jan Szymański. Łódź. Łagiew- LublO. P. Trzemeszno. zd 53 842 • mość Or~downik. Gdynia. 
nicka 2fi. pralnia. n 36407 OgrodnIk n 36 492 

Pomocnik strzelec, k:iwaler lat 28 szuka po· 
fryziersk: z karta szuka plJsady. sady. od 1. 2. lub później. Zgło· 

wa,tne pny mieście 16000.-. 
Kwia,bkawski, Poonań. Dzi.alYII· Za 
skich 10. zd 55589 iednorazowym wynagrodzeniem Rzemieślnik 

30, wlasny dom pietrowy. j()kato· 
rów, ogród Poznamiu. panny ce­
lem ożenku 3000. Oferty Orędow­
ni,k, POl'inań zd 555i9 

1I[.7._S.PIII!!RI!lZ!IIIeE;mD~A!!I!!!:ł:.E_.1t 
Sklep 

Składnica 
węgla w dobrym polożeniu do 
!"przedam.ia. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 55 641 

Piekarnię 

przyjme dZiecko lub jedną osobe 
z przyłączeniem do rodziny. Ofer· 
ty Orędownik. Poznań zd 55 44i 

Ogl=enia do 30 slów dla poe 
kujucych posady w tei rub 
obliczamy po jednej trzeciej 

Oferty Orędownik. Poznań szema Le~zno skr7.!nka 46. 
zd 55275 ng 36950 

Dziewczyna l[ 27. WOLNE M'i'EiSitt]J 
prowincii. czysta. zastąpi pania 
domu. ~szelkicl~ prac. ~omo.wych Młoda 
gotowalllem. naJCbetllleJ panstwa .. d 
hezdziptnych poszukuie posady uczciwa. dZiewczyna ~otrzebna. o 
15. 1. 37. Mi''iocowoli'' obojetna. w~zrstklCgO. !ub!ąca czystość .1 u­
Perzówna Zbąszyń. 17 Stycznia l)1lęJIlCa goto~ac. Zglaszać Się z 

spożywczy w śródmieściu z powo· 
du zmian rorlzinnych natych­
miast do sprzedania. z mieszka· 
niem lub bez. Wiadomość Łódź, 

s'przedam w powia;!()wrm mieściE'. 
('Jena podl'ug ugody. Zgłosze<nia 
knnry Nowak. Oborniki. Marsz. 
PilsudSlkiego. n 36961 

drobnych. 44 m 5 . n 36904 RWladectwaml. Łódź Senatorska 
. .' . l, II P. n 36971 J{atalogi ilustrowane wysyla bez.-

ola rnle n.1 M,)dele 1937 l' 

Narutowicza 14~ fryzjer aj Slużba dom,ow.: . . Elektr.omonter Młynarz Hurtownia - Wytwórnia 
n .sB 972 l rarllo-mpc.halllk. .oueznany z mlodszy do mlyna wodnego na Radjoświat 

I 
Sprzedam. I 80 Gospodarstwo gosposi 

prąrle~ zmiennym I sl.alym. po· wieś mO'l;e się z~I08;e. He-nryk 
sZlIkuJe ,!nr.az lcrakty.kl. Ofertr KanduI-ski. Smol,nica. p. Wronki. 
"Oredowlllk. .Poznan zd 55 512 zd 54 709 

Poznań. Fr. Rat.dczaka 10. N, 
raty. nI!' 2Q 6'l6 

ID yn mororow< oreemla C:". poszukuje posady, zwalniam 
na dobe d0 telw 3 mor!!'i ziem przy wpl.cie 3000 kupie zaraz. z powodu ciężkich czasów. czy-
wola ta ol'dlu!!' UIWrlV cena 25.()OIl Oferty On;downik. Poznall sta, mila !lepszych domów) porę-
Ignacy Kuja wa. Ooalen :ca ul zd 55 211 czy':: moge. Oferty Niezieliński. 
Lipowa. zd!!' 54651:2 ... Zbąszyn. ng 36903 

Sprzedaż K'ii DZIER:ł:A WY .. 

Skromna 
pos2)u'kuj~ posady r-hetnie do dwo­
ru lub zaJdadll. Zna niemieckie, 
gotowanie. robóiki i rookolwiek 
szycia. ł ... nskawe ofe-rty Orędow­
nik. PO'Znań zd 55568 

Mężczyzna 
do pomocy [,rzy bufecie zaraz 
potrzebny. O erty podaniem pen­
~i przy wolnr:m utrzymaniu do 
Oredownika. Poznań n 36 023 

poinwentuI'owa!! bj Inni 
Okazja do taniego kupna! 42 ------------- Olejnik 

tylko W m. buraczanej pełnym żywym. mar- Inteligentna Stolarz potrzpbny. - Odpisy świadectw, 

Radioaparaty 
Prems i Telefunken 

zasieglem" 
!!!! selektyw­

nością i 
wierności_ 
oddanych 
tonów za­
dowola ..... 
najwy" 
bredniej-

styczniu 1937 r. na kafle koloro. twym inwentarzem wydzierżawi panienka przyjmie posade do na meble. oudowle. trllmny (spe· wysokość wynagrodzenia do Orę­
we. kaflane piece przenośne mar. dogodnych werunknch lat 8. -ldZieCi. szyciem. cerowaniem. na cialność trumny) posznkllle pra- downika. Poznall zd 55198 
ki .. ~tandard" po znacznie ohni- Szymała, Wr!:eśnia. Miloslaw· wieś lub ,rowincje. Oferty 01'1)- cY. Zgloszenin porl .. Stolarz" szego slu<,hacza. 
żonych cenach: III. Perkiewicz. ska 2. zd 55339 downik, Poznań zd 55 471 Orędowlllka Gdynia. n 36490 2 Dlugotermino\\'e splaty. Facho-
skladnica fabryczna. Poznań. ul. czeladników Riodlarskich potrze- wa obsługa. • 
Skladowa 517. P 24 262 -1,;:;~ buię zaraz. Wincenty Rorowiak, Ra~lOlavox 

Śreru. ul. Mickiewicza 46. Poznań. Rat8JCzak:1 14. Tel. 32·15 
zd 55 405 ng 36 684 Kolonjalkę 

za prowadzoną, butelko\va sprze· 
daż wódek. dużej wsi. powodu 
yt8ią.zdu sprzedam. Sroc~yński. 

DObleSzCzyzn~1'2~~2Ó Jarocm. .P-~'P1(11~~"!'9'!!'fi""'I'I''!!II.lka ealonowa na nlyłach: 19.15 -•• Itt.j!~r'l!iilL""''- koncert m ioozany. Wy'kon awcy: K' - -- .. -!),!I; -mwI-~·~ Roman WralZ:lI (ba.:;). MaT'" &Ia-
olomalkę Niedziela. 10 stycznia. oaków,,!a - f9/'lteoian: 19 .. 45 mi-

za.p row a dZOl1 a , butelkuwą s<prze- nuty I:tBra ekle : 20.35 "'Inflomo na niedziele: 
daż wódek. dużei wsi. po'woc!ll 8.00 audycja poranna: 9.00 - ści sportowe lokalne: 23.00-23.30 
wyjazdu sprzedam. Sroczyńs<ki. tran,'mi::?ja nabożeti'5[wa I/. katedry muzyka tanecma na olytach. 6.00 Koenigswust. Koncert 
Dobieszczyzna. pow. Jarocin. ~w. Stanisława Kostki z Łorlzi. tOWY I/. Hambur!l:a. 

n 36 92<6 Kazanie wygI. ks. or()f. dr An- Niedziela. 10 stycznia. 800 Pralta, Koocert z Karlo-
toni K'W;eciń,,·ki . Po nabożeńetwie vych Varów. 

Obrączki, ślubne i wszelką biżuterię 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. SZYlłIAŃSKI 
Łódź, Główna 41. n 19815 

DUZY WYBÓR. CENY NISKiE. 

Aparat 
sprzedam do t.rwałej ondulacji. 
suszarka oraz feon. cena łączna 
160 zł. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 55 411 

ok. Il'odz. 10.30 oroltramy lokalne: Tornń - Po nabooeń<;twie o SIl. 9.00 Brno. Nab()Ż~ń"two. KOt!· 
11.57 eYJmal c.za6U: 12.03 konce"t 10.<10 orkie-.tn' i Boliki - (płyty): nil!8wusterbaosen. Muzyka lekka. 1JI.~"'_"''''._'''''''''1UI._'''''''''1UI1U •. A· • .4I·''.''." 
rozrywkowy. 'Vykonawcy: Malq Ok . .Il'odz. 13.00 .. Przeltląd ted- 10.00 Praga. Koncert tria salo· 
orkiestra P. R. ZofIa Terne rralny - omQw; Stan ieław Ri~!!: nowelto z Bl'rla. 10.30 Berlin. -
oiosenki i .. Czwórka Radiowa": 16.00 koncert reklamowv: 19.15 - MU/l;yka niedzielna. 
ok. ~odz. 1i1.00 orona.my 10kalTI~: l>rO.l:'ram na iutro: 19.26 koncert 11.30 KoenigBwust. - Koncert 

Skład 14.00 reportaż z życia: 14.30 - źyczeń: 20.35 w;adomOl!ic; eoorto- kwartetu. 11.45 - Wiedeli. Kon 
cukierków zaraz decydującemu .1000 taktów muzyki" - Odeltrll we e Pomorza. cert 6ymfooiezny. 
sie sprzedam tanio p0spiech. wy- Ile.~pól Stefan Rachonia: 15.30 - . . . 12.00 Berlin. Mu.zyka 
jazd. dzierżawa nis~{a. Oferty .. Audycja dla "'"i": 16.00 OTt,- Niedziela. 10 stycZDla. lu-dnie. Koenil!swust. Koncert roz· 
Orędowni~:~~~.ń_~:1~5 3~ ItraID;V lokalne: 16 20 pr~mi.ere siu- Katowice _ 6 00 audycje 1>oran. rvwkowy z M~nachiu,:n ... 12.:20 -

c~owlsk,a.,,P. t ,.Trzecle.1 osta - ne' Po nab()Ż n lZ:od.z. 10.30 eym. PraJra ... ZagublOl)a §(,Ie<Lka oot 
Wytwórnię me dr.z~1 . NaPI.·ał3 Jamna ~o. fcmia i l>oeniat sym,foniC'.:ny _ Bene-,'a. 12.95 \Vledeli. Kcmcert 

wody sodowej i rozL~wnia piw. - ra~~lka. 17.~0 konce~t Ł~dzklel (olyty): 13.00 .. Co slychać na ś~a- rozrywkowy, 
dobrze zaprowadzoną spiesznie Orklootr:v FtłhaJ,"ffiol11czl!e~ 001 ~ku" _ opowie Adam Milkul$ki: 14.00 Berli.n. MUI/.Yka z ol;vt. 
sprzedam. Ofprly Orędownik, dn. S.ewerY'lla Pletru-.szkl l H~n· 16.00 koncert reklamowv: 19.15 _ 15;00 Lahh. Muzyka cygan.ska 

Składy manufaktury 
Eugenjusza Woskowieza 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 153, telefon 155-81 
ŁÓDŹ, ul. 11 Listopada 15. (nowootworzony) 

polecają wielki wybór wełny ubraniowej, sukniowej. 
paltowej. Ostatnie nowoścI. Jedwabie oraz bawełny 
CENY FABRYCZNE. o 20069 CENY FABRYCZNE. 

Poznań zd 53 267 na St ll1~rmanÓ'wna - f~rteo!~ n oro~ram na jutro' 1920 trio sa- 15.29. ,,Kopenhaga . .. Zemsta me-t,J­
(z ł ... odzi!. ok. ltod1i 17.i)i) pog~· Ic nowe r~ltlQ{;ni katow ick iej ' _ oerzą oot. Jana Strau&Sa. 15.15 •••••• W.WWWW ••••• W ••• 
danka aktualna: 1900 .Urok 1950 S I . lk; '" Brahslawa. Muzyka salooowa. • Skład 
ks:ażki" - 9zkic literacki Hann)' ..... t.;ac l m.al . w ie e 0fll'~ 160.0 Bruksela franc. - .. Król 
lIuezcl/.a-Winni ~kiei: 19.15 po,). - zart . l~ch.o·w~,ko".Y S::311 .6Ia. wedrowca" opt. Frimla. 16.15 _ 
gramy lokalne: 20.20 wiarlomośd ,,;aa . Studn,tcklę.ll'? Rezyee , ,3 Sta· Mediolan . .. lIbrichino di PariJrj" 

węgJ.i dobrze zaprowadzony pel­
nym ruchu spiesznie sprzedam. 
Oferty Orędo\\ nik. Poznali 

zd iY5265 

Gościniec - kuźnia 
33 morgi. dobrej ziemi z powodu 
starości zarnz do sprzedania. -
Cena 14 5(){). bez długu. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 5<5337 

1 000 samochodów 
rozebranych, używane części. pod­
wozia mleczarskie. opony naj ta­
niej w firmie Autosklad, Poznań . 
Dabrowskiego 89. telefon 46-74. 

dg 3 517-18 

soortowe: 20.B5 prOzramy lokalno:!: 1} ''!'lawa L • .Il'oma. 2O.31i wI,a-domu' opr. McmtanarielZ:o 
211.40 orze.ll'lud r,olityczny: 20.,jO BCI BPoIltowe lokalne. 11.00 RZ)' Ill. Konc6rt 9ymf. -
dziennik wieczorny: 21.00 .. Na we- N'-" . I 1. t • 17.30 Kowno ... Joeua" oratorium 
.'Olej Iwowside; fali": .. Jeder. l_zle a. Ił ycznl8. Haendla (fra.ll'm l. 
dzień w N!lde.towie" - w ODra\! Krak6w _ Po nabożetilStwie ok. 18.00 K~igllwUllt. Melodie.; 
W. Budz:.n~k;.e!!'o z muz. Cze-,;!~- Jrodz. 10.30 7. twórczości Fr. L is ... - r~tl,l;l' LenmlCrad. _ .. HE'lcna eg .. ~· 
wa HaI8kle~0. - .21.30 rec l,JI ta (p!yty): Ok 110d.z. 13.00 po". sk.n OP. R. .,st raus,a: 18.20 Drolt­
skrl/.I ocow,v 'Vn~la;wa ~odlań danka: .,V.alery _ obroń ca me. Wich. M uzy.ka ka m~1 alna. 
ekl,!!.lto.; 22.00 ol'klootra 'T. Se-ra- lod-ramatu". wygI dr. Stefan Ka- 1900 Lenll1gra(l. Koncert 9Y'!IIf 
dynsklelto (ze Lwowa). den: 16.00 koncent reklamowy: Londyn Reg, Koncert SY)DfCl'I11C.z./ 

;' .• '. KRA OWE :. 
19.15 proltram na dzień natSteo'llY: ny. R:r;ym. Muzyka r07.rywkO'wa. 
19.20 koncert solistów. Wykonaw- 19.45 Bero~lleDBter. Sorzed311s 
ry: reena Bro:\"Ówna (fort.) - narv.eczon!l OP. ~metany ... 

Niedziela. 10 stycznia. Zbys!·aw "'oźn,ia k (tenor): Kazi- 20d·!Hl LIP8
K k. ,Rlltoletl? - .Dl> 

m ierz 'Meyerhold (akoID'p.): 20 .35 Ve~. lego. oIonla - . Z ?ty OleI" 
Wa P b" t . lokalIle wiadomości eoort()we. rot o~~ C;Xoet,zPlto. Be~lm. Ko.n· Restauracja rs7~wa - . ,? na ocz~ns wie cert 901I",tow z Monachium. śo:e. 

I I · kI d k .. W kale.1d<>skoPle - konce:t UT l K .. k ( ) z I..eny~ wyszynClem. s a 0- oopularny z Olyt: 16.00 konce': Nied,&iela,10 stycznia. wa "anra am\lls'a <;001' .. -
lł>n,la)lny I.s·p.rz~tów I~uche-nnych n,a reklamowy: 19,15 program na Koeniuswllst. WieClZ6r tańca. -
duzel. \\:Sl kOŚClClneJ na sp~zedaz. jutro: 19.20 Jan Kiepura i .Mar:, Lódf - Po nabOoŻeń6twie ok. Monte Ceneri. Recir al ekrzyoCl>' 
Przejecie skladu podl.ug mwen.- Eggert (l>I:vty): 20.115 wiadomoś~' 10,30. muzyka (olyty z Warszawy) wy LecIla Petron iego . 20.40-
tury. Oferty Orędowmk. Poznall sportowe: 23.00-23 30 mU!lyka ta. ok. lZ:od.z. 13.00 felieton aktualny Pralla. Koncert ml1.?,k: wloo k:ej. 

Humor zagraniczny 

Rafinowana. zd 55 530 neOOlla (J>łyty). '0 . t ... Dawniej i dziś" red. Jana Rzym. Koncert ol·kie.strowy. 
Wojtyńl>kie!(o: 16.00 koncert re- 20.45 Berlin ... D iamile h· · OP B:-

Młyn Niedziela. 10 stycznia. kJ.amowy: 19.15 .. Ze świalta ora- zeta. 
większe miasto, bez konkurencji, cy" - .. Rozmowa z konduktorem 21.00 Mediolan. - .. Bal masko-

= Alet ZoBiu, czemu to tak długo tnvalo. zanim Zosia 
mi ,przyniosła tę pocztówkę? Czy Zosia ją czytała? 

bogata okolicn, przemiał 500 Lwów - Po nabożeń6tw ie: .. Z tramwajowym" - or7.eorowa rh WY" OP. Verdiego. Brllkselll flam. 
centnaró~ tanio. Kwiatkowski. l'l!żnych etron" (pły.ty): Ok. J.:od~ h'11acy ZieliJ1iik i; 19.30 mUZY'kal Koncert orko 9ymf. 21.110 Stru· 
Poznań • .l.JzialYllskich 10. 13.00 pr.ze~ląd tpaJtraln,v: 16.00 - I'ooryw!kowa (plyty): 20.85 W!d- burJr ... K-sieżniczk'a czarda6za" -

- Nie, proszę pani! Przecież to, że pani brat musi wy~ 
jechać" ojciec pani musi przyjech~ć, to mnie wcale nie 

zd 55 587 koncert rekl8JlIlQwy: 16.15 muzy · domOl!ici Eto()rtowe loka-Ine. oot. Ka~ma'na inlere.suje! (x) 

ORĘDOWNIK 
WYOHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY 
Kedaktor odpoWliedzi.alny Andrse! TreUa s 
Antoni Leśmew!cz z POIMa.n\a. 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 Telefony centrali: 
W niedziele. święta i p6tnym wieczorem: 35-2 l, 40-72 

Poznam.. - z • ....,.alllr.i. W'iadomołci ł utrit1lłF • III. Lodai odllOWdada IAOD 'l'rtiIl .. Ł6dł. Piotlrkowaka ł1. ~ Z. 6ił08~ • M1amy l)ifpOwłai!a 
Rekopu.6w nJezam6wion,.ch redakcja lM .w!'ao&. 

Przedpłata: miestię<?ZH'ie 17 wydań tY!r~o). I odbiorem w ~~tOoraeh 2.35 ri .. Za. od- ogłoszenia i reklamy: ~~ I1IranI.at -,--t 8-lamoed·~"" U rnlHJ'. na ~. 4-ł~OW6J przy 
n06,zeme do domu oc! pow ledlll a doplata. Na [)'OOlItach l u 11Ston.ooz6w Olletl1ęcz.. .. o .. ~ ~ u r """C7mewo 30 gr .. na stroru. 4-tel 50 gr .. na 
nie 2,34 z!, kwartalnie 7.-. Poczta przyjmuje zam6wima tylko na 6 wydań od Jed 0/ . . stroni. 2-,le) 110 gr •• na stronie wiadom~ci lokalnych 100 rer. 

tygod,llliowo (bez pooie d21ia.likow ego). - Pod opaską w : 'olsce 8,- zł miesięor.nie (6 wydań a.d n. amoWej'O milunet.r~ OgłOl!zMla akomplLkowane ?ra.z fi zllJltrzet&n!em miejsca 2~ 
tygodniowo). - Zamówienia pocztuwe naletty uskutoozniltć do 25 katdereo miesiąca w u~~ach fiulI~r~~io~~':.'6~ł~~a n!lj:~~ej l~lIl~w. w tam IS nagł6wkowych (!h-ukowI.D7Ch 
~oc~towych, u list()'wych lub wprost w centrali Or~dcnmilk .. , POI'llIllń, 'w. Mat!'Oin 70. P. K. O. a W7I1Ók~cl4 oglos~:· ~ ~Il a. \ ~ak o..!.? 10 ~. Za r6łl1<i.cQ m!.Qdą Z09tawem 
_00 149. OgłOll'Z&l1iia ell plstne zg6r7. w II W1 n maW~oowaJ"" wydawmetwo nie odpowiada. 

Na.kład I arcion.ki: Druka.rni.a Polak. Sp6fka Akcyjna. Poznań. §w. MUM Tł. 
,\ rule WTllllaJr6w. apowooowan,.cJi' ... ~, ~6d w zakladzi.. .trajk6\11' itp~ w;r.dawnietwo nie odPOwla.da :13. da.tarCZE'nle ~m ... aIIoriiiftiaI nie m·· •• "ra"". dom ............. _ ... _ 

. dOlltarcwnycb nnmer6\11' lub oo'!lllkn<jowania. &J.. ... ...... --- I 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
56) Rachmil Guterman, nie mając przy 

Gdy ujrzał wreszcie szatańsko ro- sobie żadnej broni, wypadł na kory­
zaśmianą twarz swojego z.wierzchni- tar;:, porwał leżę,cy pod ścianą potęż­
ka., który, dławiac w śmiertelnym u- ny kamień i szybko powrócił do piw­
ścisku gardło rzężącego mzyniera, nicy. 
wyobraził sobie, że ten sam potwór GrochuIski teraz dopiero usłyszał 
z równą rozkosza zadławiłby i jego i jego kroki. Nie zwalniaj ac uścisku do­
uczyni to niewatpliwie, skoro nie bę- koła Haczewskiego, obejrzał się za 
'dzie mu już potrzebny. Z drugiej siebie. 
znów strony, znajac . szlachetność Ha- Zdrętwiał ... dostrzegł wzmeslOny 
czewskiego, spodziewał się, że ten wysoko nad swoję, głową potężny głaz 
młodzieniec nie zapomni mu nigdy u- w rękach niesamowicie uśmiechnię­
ratowania życia, wiszącego w tej tego Gutermana. 
chwili na wło.:;ku. A był to najwyższy - Rachmil ... 
czas na interwencję, bowiem stlumiO-I Zapóźno ... 
ne jęki inżyniera przeszły już w przed- Rozległo się głuche, miażdż~ce u-
śmiertny charkot i coraz słabsze rzę- derzenie i kamiel'!., odbity od głowy 
żenie. Nogi tylko wykonywały jeszcze GrochuIskiego, potoczył się w podsko-
ostatnie podrygi. kach po podłodze. 

Nadzieja Gu1ermat1a 
Rachmil chwycił GrochuIskiego za 

nogi i z trudem odciągnę.ł trupa na 
bok, po czym bezzwłocznie przystąpił 
do ratowania Haczewskiego, nie daję,­
cego znaku życia. Widocznie jednak 
życie nie uleciało jeszcze z młodego 
organizmu, bowiem po wykonaniu 
kilku sztucznych oddechów, inżynier 
począł oddychać, a wkrótce po tym o­
otworzył nieco powieki. 

- No, chwała Bogu, że udało mi 
się docucić pana inżyniera - ucieszył 
się RachmH. 

- Jak się pan inżynier czuje?­
Eapytał ze szczera troskliwością. 

Haczewski nie odpowiadał, tylko 
szeroko otwartymi oczyma wpatrywał 
się w pochylonego nad nim człowieka, 
jakby go nie rozumiejąc i starając 
sobie przypomnieć wszystkie szczegó­
ły, poprzedzaję.ce ów stan śmiertelne­
go odrętwienia. 

- Mało brakowało. a ten zbir za­
dławiłby pana na śmierć - poinfor­
mował go Guterman, wskazując na 
leżącego obok trupa Grochuiskiego. 

- Ale płatnąłem go mocno ... zafar­
bował swoją posoką cała. piwnicę -
uśmiechnę,ł się z dziklJ, satysfakcjlJ,. 

Haczewski powoli przychodził do 
przytomności. Nie rozumiał wpraw­
dzie jeszoze dotę.d słów Gutermana, 
Jednakże oderwane wyrazy przenik­
nęły do jego świadomości. Zdawał so­
bie sprawę z tego, że staczał zaciekłą 
walkę z Grochulskim i że uległ jego 
przemocy. Czuł jeszcze dota.d na szyi 
stalowe uściski jegO dłoni i wid~iał 
szatańsko roześmianę., zwierzęcą 
twarz przeciwnika. Dlaczego jednak 
tamten nie zadławił go na śmierć, na 
to oszołomiony Ludwik nie potrafił 
odpowiedzieć. 

- Trup ... ktoś tu _wspomniał o 
tmp.ie - myślał ociężale. - Tym tru­
pem nie jestem przecież ja., skoro pa­
trzę, czuję i myślę ... Więc kto? '" -
Fragmenty bezładnych, chaotycznych 
myśli snuły mu się leniwie pod cza-. 
szką. Wpatrywał się wprawdzie w tro­
skliwie pochylona. nad nim twarz 
Gutermana., nie mógł go jednak po­
mać. 

W pewnej chwili ta nieznana mu 
twarz zniknęła na dłużej z pola wi­
dzenia Haczewskiego. Nie było tutaj 
teraz nikogo, a jednak Ludwik słyszał 
jakieś jękliwe, przecię.głe dzwonienie. 
,Wiedział już, że znajduje się w piw­
nicy, patrzał bowiem w niskie, łuko­
wate sklepienie, lecz . przyzwyczajony 
'do ciszy, nie umiał sobie jeszcze wy­
tłumaczyć, skąd pochodzę. te dziwne 
odgłosy, raz przypominaja.ce brzę­
czenie komarów, to zn6w jakieś gwi­
zdy i poświsty. 

-Jednakże, kiedy w kilka minut 
później znów ta sama co przed tym 
twarz pochyliła się nad osłabionym 
Ludwikiem, ten już tym razem bez 
trudu rozpoznał Rachmila Guterma­
na. 

- Może pan inżynier się napije -
odezwał się agent, unosz~ mu nieco 
głowy i przytykając do ust brzeg ja­
kiegoś metalowego naczynia. 

Ludwik poruszył wargami i prze­
łknął łyk orzeźwiającego płynu.­
Wino - stwierdził i wypił cały ku­
bek. 

Teraz aoznał wyraźneJ ulgi. Był 
przytomny, zdawał sobie sprawę z 0-

taczaję,cej go rzeczywistości, nie mógł 
tylko zrozumieć, co się stało z Gro­
chulskim. Dlaczego oszczędził go w 
ostatniej chwili i pozwolił nachmilo­
wi przywołać go do przytomności? ... 
I skąd po tym wszystkim taka tro.skli­
wość Gutermana? .. 

Te pytania zaprzą.iały skołataną 
głowę Ludwika, doka.d Rachmil nie 
pospieszył z wyczerpuję.cym wy jaśnie­
lliem. 

- Może pan inżynier trochę się 
podniesie, abym mógł pana przenieść 
na posłanie - odezwał sie znów Rach­
mil. - To ścierwo zaraz stad uprząt­
nę, aby panu nie leżało na oczach. 

- Co? ... - zapytał Haczewski 
szeptem. 

- No, tego łotra: nie widzi pan ... 
- wskazał ręk~ pod ścianę. 

Haczewski z trudem skręcił głowę 
nieco w prawo i ku swemu przeraże­
niu ujrzał Groc)HJJsklego,. leżącego 
nieopodal. Poznał go raczej po budo­
wie niż po twarzy, która zalana krwią, 
tworzyła jakąś upiorna maskę. W do­
datku białka szeroko otwartych oczu 
czyniły na tle zakrzepłych. krwawych 
plam niesamowite wrażenie. 

- Ale dostał w sam łeb kamieniem 
- przechwalał się zadowolony z sie-
bie Rachmil. - Kamyk niczego sobie, 
ot ten - wskazał noga.. - Waży co­
najmniej ze dwadzieścia kilo. Czaszka 
mu się zaklęsła, jak skorupka na jaj­
ku, he, he, he. .. - zaśmiał się, a 
śmiech ten brzmiał pośród tej mat'twej 
ciszy, jak chichot krwiożerczego u­
piora. 

- Więc on nie żyje? ... - Ludwik 
nie mógł się pogodziĆ z ta. myślą, od­
wracając głowę od tego odrażajlJ,cego 
widoku. - I to miałby zrobić on ... 
Rachmi1 ... jego podWładny? ... 

- Uratowałem panu życie, panie 
inżynierze - przypomniał mu Guter­
man. - Jeszcze chwila, a byłby łotr 
zadławił pana na śmierć. Całe szczę­
ście, że zdążyłem w porę nadbiec. Już 
on teraz nikomu krzywdy żadnej nie 
zrobi. 

Haczewski słuchał, patrzał, lecz 
nie mógł dota.d zrozumieć, pomimo 
tak przekonywuja.cych dowodów, aże­
by Rachmil poważył się na coś po­
dobnego. Jakie w dodatku kierowały 
nim pobudki?,. Czyżby zrozumiał 
nareszcie ów ogrom upodlenia., w ja­
kim żył całe lata i otrzę.snąwszy się 
z tego bagna., postanowił stać się 
człowiekiem uczciwYm? 

- Nie, uczciwym nigdy nie będzie, 
skoro sumienie obciążył potworną 
zbrodnią - rozmyślał. - Choci,.aż do­
konał tego czynu w obronie mojego 
życia - nasunęły mu się nowe re­
fleksje. 

Był jednak zbyt skołatany ostatnI­
mi przeżyciami, zarówno fizycznie jak 
i moralnie, ażeby móc spokojnie roz­
ważać tak zawiłe problemy, 

Rachmil tymczasem. sPokojny . już 
o zdrowie Haczewskiego, oglę,dał tru­
pa ze wszystkich stron, a wreszcie po­
chylił się nad nim i pocza.ł mu rewi­
dował kieszenie. Kiedy już portfel 
GrochuIskiego i kilka drobniejszych 
przedmiotów znalazło sie w jego kie­
szeni, odezwał się do inżyniera. 

- Chciałbym , go sta.d WY,wlec, ale 
nie dam mu rad;,-. Waży bestia zgórQ. 
sto kiJo. Musi tu zostać. chociaż bę-

dzie zatruwał powietrze. Pan inżynier 
przeniesie się do mojego mieszkania. 

- A więc nie zamierza mnie mimo 
to uwolnić - pomyślał Ludwik. sły­
sząc te słowa. Po tym wszystkim, co 
zaszło, skłonny był już przypuszczać, 
że w Rachmi1u obudziło się wreszcie 
sumienie i jego zbrodniczy, czyn był 
podyktowany odruchem drzemię,cej 
gdzieś w podświadomości odrazy do 
tego podłego. życia. Tymczasem cho­
dziło mu o coś innego. 

- Chodźmy stę.d, panie inżynierze, 
- powiedział, zbliżając się do Ludwi-
ka, aby pomóc mu powstać. 

Haczewski uniósł się z wysiłkiem 
i wspomagany przez Gutermana, wy­
szedł na korytarz. Uczynił to tym 
Chętniej, że widok zmasakrowanych 
'Zwłok Grochuiskiego napełnił go nie­
tylko czysto fizycznę. odrazę., ale po­
prostu iakimś niezrozumiałym, in­
stynktownym lękiem. 

Kiedy w kilka minut później zna­
lezli się w obszernej głównej piwnicy, 
Guterman ułożył inżyniera na pry­
czy i okrywszy go starannie kacem, 
zaproponował mu kolację . 

Ludwik odmówił. Doznawał jeszcze 
zawrotów głow'y, a w do.datku wszyst­
kie te przeżycia wstrz:;lsnęły nim tak 
dalece, że nie odczuwał na.imniejsze­
go łaknienia, choć od ostatniego posił­
ku upłynęło już z gór:;t pół dnia. 

- Z jakiego powodu ten łotr na­
padł na pana, panie inżynierze? - za­
gadnął Rachmil. 

Haczewski uśmiechnał się zlekka. 
- Jakto, pan nie wie? - zdziwił się. 

- Nie wiem; wróciłem przed chwi-
IIJ, z Poznania i zastałem go tutaj, a 
nic nie wskazywało, ażeby nosił się 
w stosunku do pana z tak złymi za­
miarami. - vV głosie agenta dało 
stę, '!YC!ttć szczerość, . eo jeszcze 
tiarrtziej zdziWIło infynThra~ 

- Więc pański szef nie uważał 
za stosowno dzielić się z panem 
wszystkimi swoimi poczynaniami? -
zauważył łIaczewski. - Nie obdarzał 
więc pana pelnym zaufaniem, albo też 
kierował się w stosunlm do niego 
obłudę. ... 

- Bezsprzecznie - odparł Rach­
mil. - Przejrzałem dawno podłą grę 
tego człowieka, w którego ręku byłem 
tylko narzędziem. Ale to ~ję już skoń­
czyło bezpowrotnie. 

- Więc i o zdobyciu przez niego 
planów naszego wynalazku nic pan 
nie wiedział? 

- O zdo-byciu? .. - Rachmil pod 
wpływem doznanego uczucia ledwo 
wykrztusił ten wyraz. 

- Tak. Pań.skiemu szefowi udało 
się w podstępny sposób wyłudzić pla­
ny od inżyniera Burskiego - brzmia­
ła . spokoJna od,powiedź Haczewskiego. 

- To niemożliwe, panie inżynierze! 
- Guterman . starał się opanować 
wzruszenie, jakiego doznał w tej chwi­
li. - I on na prawdę posiadł tę tajem­
nicę? .. 

- N a krótko - uśmiechnał się in­
żynier. 

- Niechże mnie pan objaśni - pro­
sił agent, doznaję.c pod wpływem o­
statnich słów Ludwika niepokoju. 

- Nie wiem dokładnie, w jaki spo­
sób wszedł w ] ch posiadanie - począł 
wyjaśniać inżynier - lecz przywiózł 
je tutaj i polecił mi sprawdziĆ, czy 
plany te są. istotnym oryginałem. Dał 
mi na to kilka godzin czasu i zosta­
wiwszy naftową lampę, opuścił moje 
więzienie. Dla mnie wystarczyło jed-' 
no spojrzenie, aby się przekonać, że 
mam przed sobę. autentyczne plany 
naszego aparatu. Nic więc dziwnego, 
że nie mogłem pozwolić, aby plany 
zostały wywiezione zagranicę. Dlatego 
je spaliłem - powiedział naispokoj­
niej. 

- Pan je gpalUf ... - Trudno okre­
ślić, czego więcej było w słowach Gu­
termana: zdumienia c~y bolesnego 
zawodu. 

- A tak: cóż miałem zrobić'! -
potwierdził Haczewski. ~ I to właśnie 
wprowadziło zbira w szał wściekłości. 

- Ni~ dziWię mu się wcale­
wymknęło . sic Rachmilowi 10 nieo­
patrzne zdanie,. 

- Wiem, że i pan postąpiłby na 
jego miejscu w ten sam sposób. Zre­
sztą nic straconego, jestem dotąd w 
pańskiej mocy i może pan śmiało 
pójść za przykładem swojego szefa -
zauważył Ludwik z ironia.. 

- Jest pan niewdz.ięcznym, panie 
inżynierze - powiedział Rachmil 'Z 
wyrzutem. - Dałem chyba najlepszy 
dowód, że pragnę nawrócić ze złej 
drogi. 

- Daj Boże; chociaż przyznam się, 
że i obecnie tak samo panu nie ufam 
- wyznał szczerze inżynier. - Zbyt 
wiele mam do. tego powodów. 

- Wierzę panu - odparł Guter­
man posępnie. - Nie łudziłem się, że 
może być inaczej. Pan przeciet jest 
z tej lepszej grupy społeczeństwa, 
która, nie mając pozornie na sobie 
żadnej większej plamy, niechętnie 
przygarnia tych nieszcześl1wców, któ­
rzy, żałując popełnionych przewinień, 
pragną wrócić do społeczeństwa i stać 
się napowrót pełnowartOŚCiowymi o­
bywatelami. Zamykacie im drogę tło 
powrotu. a dziwicie się później ich 
recydywie ... 

- Zbyt skrajnie podchódzi pan ao 
tych zagadnień - przerwał mu Lud­
wik. - Co do mnie, to naj chętniej 
zapomnę wszell,rich uraz do pana., je­
żeli to ma się przyczyniĆ do powrotu 
pana na drogę uczciwości. Inną. nato­
miast sprawę. jest kwestia zaufania. 
Pan sam nie może zaręczyć w tej 
chwili, czy obecne postanowienia 
(chcę wierzyć, że sa. szczere), prze­
trwają dłuższy olU'es próby. Czy lada 
okazja, lada zawód życiowy nie po­
pchnie pana z powrotem na drogę 
występku. Skądże pan może ża.dać ode 
mnie, abym panu mógł w pełni za­
ufać? .. 

- Zrobiłem dla pana wiele. OR 

- Przyznaję. Nie zdołałem s.iJl 
wszakże do tej pory przekonać, jakie 
pobudki kierowały pańskim czynem. 
Czy działał pan świadomie w obronie 
krzywdzonego człowieka, czy też sko-· 
rzystał pan z okazji, aby dokonać 
osobistych porachunków ze swoim 
szefem. A może w grę tu wchodziły 
jeszcze inne, nieznane mi sprawy. 

- Jakie? - zapytał zaniepokojony 
Guterman, wyczuwajac, że może in­
żynier przenikną.ł jego osobiste, ukry­
te zamiary. 

- Tego nie wiem, 
Milczeli teraz obaj, waża,c w my­

ślach nasuwajace im się refleksje i 
żywiąc do siebie wzajemna nieufność. 
W dodatku na Gutermana podziałała 
niezwykle przygnębiaję.co wiadomość 
o zdobyciu przez GrochuIskiego pla­
nów aparatu, które Obiecywał sobie 
uzyskać od Burskiego za pośrednic­
twem Krynickiej. Nie mógł więc wy­
żałować, że nie przewidział tego wcze­
śniej, gdyż dalby sobie wówczas ła­
two radę z Grochulskim i złudna do­
tlJ,d perspektywa miliona stałaby się 
rzeczywistościa.. 

W swym zmartwieniu pociezał się 
tylko jednym, a mianowicie, że ,pozbył 
się w swym szefie jedynego, niebez­
piecznego konkurenta do zdobycia 
tajemnicy aparatu. Obecnie więc, wo­
bec zniszczenia planów, pozostawała 
tylko jedyna droga: wzbudzenie do 
siebie zaufania Haczewskiego. Jeżeliby 
jednak to okazało się niemożliwe, a 
tak się zapowiadało, będzie musiał 
próbować gwałtem, okrutnym i bezli­
tosnym, wymóc na inżynierze zdradze­
nie tajemnicy aparatu. Na razie posta­
nowił okazywać mu jak najdalej po­
suniętlJ, życzliwość. 

Ale Haczewski, jakby odgaduję,c 
tok myśli Gutermana, zapytał, zwra­
cając się w jego stronę: 

- Co pan zamierza teraz uczynić 
ze mnę.? 

Rachmil się zdetonował. Tego wła· 
śnie pytania obawiał się najwięcej, a 
za nic nie chciał wzbt..dzić w inżynie­
rze nowych podejrzeń. 

- Właśnie o tym rozmyślałem w: 
tej chwili - odpowiedział niepew. 
nym głosem. 

(CiQ.g dalszy na stronie 3) 
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Po zwycięskim meczu w Po~naniu , 
rze Disc e si od Norwe ów 

Glosy reprezentantów obu państw po meczu - Pogromca Chm'iełewskiego pała żądzą odwetu na Pisarsk·irn -
Rewanż będzie w Oslo 5 gnJdnia 

Dru:!:yna Norwegii. Od lewej: Sekundant Rosland, Johnsen, Bromseth Tiller, An­
dreasen, Barsten, Nielsen i Berg Hansen. 

Tiller i Pisarski 

Jak już w części nakładu donosili­
śmy, spotkanie pięściarskie Polska­
Norwegia, rozegrane w Poznaniu, za­
kończyło się wysokim zwycięstwem 
Polaków w stosunku 12 : 4, przyczem 
Norwegowie punkty zdobyli tylko w 
spotkaniach zakończonych remisem. 

Przypominamy wyniki techniczne 
walk wieczoru (w kolejności wag): 
Sobkowiak wypunktował Hansena, 
Czorlek rozgromił Nielsena, Krzemiń­
ski zwyciężył w pierwszej rundzie 

Paulsen i Kajnar 

Barstena przez k. o., Kajnar zremiso­
wał z Paulsenem, Sipiński z Andrea­
senem, Pisarski z Tillerem, Szymura 

"Niebotyk" amerykański 
Duto kłooptu krawcom, rodzicom swoim 
i meblarzom sprawia swoim wzrostem 
słynny już dziś na caly świat olbrzym Ro­
bert Wadlow w Chicago. Chłopaczek ten 
18-letni osiągnął już miarę m 2.57 (Ił), 
pny czym wciąż jeszcze rośnie. Prawdziwy 

...niebotYK" amerykański. 

pokonał na punkty Bromsetha, a Piłat d'zielę jako drulyna Oslo z reprezentacjl\ 
zremisował z Johnsonem. I stolicy, są klęską poznańska wyraźnie 

Nasi goście z północy, którzy dziś po speszeni i tłumaczą ją prz~męczeniem. d~­
południu wyjechali do Warszawy, gdzie. leką pod~.óżą, ':' czym mają I?-iewą.tplIwle 
jak wiadomo, rozegrają spotkanie w nie- dużo raCJI. WIadomo,:!:e takI Andreasen 

.... Swiadek-handlarz starożytności A. H. Tintelott wzruszonym, rozlewnym 
gł08em przedsta·wil sprawę z posążkiem, który dał Kasterowi w komis ... 

- Czy pan wziął 2000 franków? - pytał przewodniczący 06karżonego. 
~ Nie, nie wiem nic o pieniądzacp. 
- Pan jednak musi przyznać , że bardzo dziwne jest znalezienie tych pienię­

dzy pod ławką w parku, w tym samym parku, w którym się pan ukrywał przed 
p0licją. Co na to mo·źe powiedzieć oskarżony? 

Długie milczenie, wreszcie odpowiedź: 
- Tak, to ja rzuciłem pieniądze pod ławkę ... 

Niezwykle żywo toczy się akcja sensacyjnej i równocześnie psychologicznej 
p;..w:eści, pt. "Prokurator incognito", drukowanej obecnie w .. Ilust.racji Polskiej". 
łatwo się o tym przekonać, kupiwszy ostatni (2) numer tego popularnego tygodni­
ka ilustrowanego. 

Okazowe bel-płatne numery wysyła na :!:yczenie Administracja, Poznań, 

św. Marcin 70. 

Losowanie zawodów tenisowych 
o puhar środkowej Europy 

Polska walczy kolejno z Węgrami, Włochami, Austrią, .J .... 
gosławią i Czechosłowacją 

W czwartek wieczorem odbyło się w 
BUdapeSZCie w lokalu węgierskiego zwią­
zku tenisowego losowanie zawodów o pu­
char środkowej Europy w tenisie na rok 
1&37-38. W posiedzeniu, którcmu przcwod­
niczył prezes węgierskiego związku teni­
sowego, Ilakowsky, wzięli udział poseł 
włoski i jugoslowiański w BUdapeszcie, 
oraz przedstawiciele innych państw, bio­
rących udział w tym turnieju. Losowa­
nia dokonał poseł włoski da ·Vinci. 

\V wyniku losowania ustalono nastę­
pujący porządek rozgrywel\: 

Do 30 czerwca 1937 r. mają się odbyć 
mecZe Czechosłowacja - Włochy, Austria 
- lugC)ęławia i Polska - Węgry (w Pol­
sce). 

Do 15 sierpnia 1937 r. Jugosławia wal­
czyć ma z Czechosłowacją, Polska z Wło­
chami (w Polsce), a Węgry z Austrią. 

Do 15 września 1937 r. mają być roze­
grane ;;potkania: Czechosłowacja - WIl­
gry, Włochy - Jugosławia i Austria -
Polska (w Austrii). 

Do 15 lipca 1938 r. Austria gra z Cze­
chosłowacją, Węgry z Włochami i Polska 
z Jugosławią (w Polsce). 

Do 15 września 1938 r. Czechosłowacja 
ma się spotkać z Polską (w Czechosłowa­
cji), Wiochy z Austrią, a Jugosławia z Wę­
grami. 

Kraje umieszczone na pierWSZYCh miej­
scach decydują o miejscu zawodów. .. 

jechał do Poznania przeszło 'czlery dnł.; 
to te:!: nic dziwnego, :!:e był on mniej ru .. 
chliwy, ani:!:eli na igrzyskach olimpij.. 
ski ch. Robienie wagi nie pozostało rów .. 
nie:!: bez skutku. Nielsen, Barsten, Paul­
sen i Tiller wzięli wczoraj parówki, aby 
ściągnąć wagę. Wszyscy Norwedzy nie 
wtyrzymywali trzeciego starcia, co nail~ 
piej świadczy o ich przemęczeniu. 

Po spotkaniu z Pisarskim "odgrata~ 
się Tiller, że zrewan:!:uje się Polakowi w 
Warszawie, jest bowiem przekonany, te 
do niedzieli po podr6:!:y nale:!:ycie wypocz­
nie. Wczorajszy Tiller był cieniem po­
gromcy Chmielewskiego z ringu olimpi~ 
skiego. 

Jedną niespodziankę sprawili Norwe­
dzy. Podczas gdy na igrzyskach berliń­
skich byli oni wyratnie lepsi w wagach 
CIężkich, wczoraj było odwrotnie - lepsi 
byli oni w wagach lekkich. 

Kierownik drużyny norweskiej p .. Boug 
zapytany po meczu, co sądzi o zwycię­
stwie Polski, oświadczył, że zwyci~stwl) 
gospodarzy nie ulegało wątpliwości. ~ 
stosunku 12:4 jest ono jednak zdaniem p. 
Bouga za wysokie. Zdaniem jego wygrali 

Barsten i Krzemiński 

swe walt:i Paulsen w lekkiej, AndreaseG 
w półśredniej i Johnsen w c·ieżkiej. . 

Przewodniczący wydziału sportowego 
P. Z. B. p. Rybarczyk, jest bardzo zado­
wolony z odniesionego sukcesu, którego 
się nie spodziewał. Słabiej wypad li Sob­
kowiak, Kajnar i Piłat, u których snać 
pcwa:!:ne braki, spowodowane brakiem po­
w~żnych spotkań. Sobkowi ak wałkę zre­
mIsował, natomiast Pisarski z TilIerem 
wygrał. 

Hewan! w Oslo 
Dziś w połu~nie ustalony został termin 

rewanżu z Norwegami na dzień 5 grudnia 
w Oslo. 

HUMOR 
Pociecha w nieszczęściu 

Wczoraj zgubiłem na ulicy sakiew~ 
kę ... 

- To bardzo przykre. 
:;...; O tak, Lwlaszcza dla tego, który jl\ 

znalazł. 

Tak najlepiej 

= Chciałbym kupić herbaty i cukru ko­
chany panie Cwajnos, ale nie wziął~ ze 
sobą pien~ędzy. 

-. Nic nie szkodzi, szanowny panie. 
D.ru~pm razem jak pan będzie miał ze sO>be 
pl emądze, to n'V' lr 'lJ'i . 




